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Kraków 17 marca.
W  numerze 6 0  dziennika wiedeńskiego „ Ost-  

Deutsche-Postu ogłoszoną, j’est korespondencja 
z  Galicyi Zachodniej, której autor zwraca uwa
gę , na niewłaściwość zastosowania taryfy opłat 
korespondencyj telegraficznych, w monarchii obo
wiązującej, do miast galicyjskich; i utrzymuje, że 
taryfa ta ze względu na oddalenie miast w spo- 
mnionych od siebie, na rodzący się w nich do
piero handel i przem ysł, na ubóstwo ich miesz
kańców, tudzież szlachty okolicznej, do połowy  
przynajmniej postanowionej opłaty zredukowaną- 
by być pow inna;— jeżeli Rząd chce uwzględnić 
potrzeby miejscowe, jeżeli pragnie, iżby używanie 
środka korespondencji telegraficznej upowszechniło 
się w naszej prow incji, jeżeli wreszcie z usta
nowionych stacyj telegraficzynych ąv Krakowie, 
I arnowie, R zeszow ie, Przemyślu i Lwowie, chce 

jakie pieniężne odnieść korzyści.
Ustęp pow yższy korespondencyi swojej, do

tyczącej telegrafów, zamyka autor następującemi 
s ło w y : „Zresztą, wzywam niniejszym publicznie 
„dziennik C za s , jako najważniejszy organ gali
c y js k i ,  ażeby' w przedmiocie, o którym mowa, 
„zdanie swoje także publicznie objaw ił, a to dla 
„przekonania Ministeryum , że wynurzone prze- 
„zemnie życzenia są  ogólnie podzielane, tudzież, 
„że na ich ziszczenie w szyscy w Galicyi ra
ch u ją ."

Podobnie kategorycznego wezwania, niepodobna 
jest dziennikowi publicznemu pomijać milczeniem. 
Nie pomijamy go też i my, lecz owszem podno
sząc go z ochotą, objawimy nasuwające nam się 
przy tej sposobności myśli nasze, a to dla za
dość uczynienia tak dobrze wezwaniu korespon
denta dziennika Ost-Deutsche-Post, jak i zaspo
kojenia naszego w łasnego sumienia.

Gdybyśmy rzeczywiście byli tą powagą, do 
godności której, podnosi nas oczywiście korespon
dent wiedeńskiego dziennika, gdyby objawienie 
zdania naszego, w przedmiocie jakimkolwiek G a
licyi dotyczącym, m iało w istocie wystarczać do 
przekonania Ministeryum , o tej lub owej po
trzebie publicznej, o tern lub owem ogólnym ży 
czeniu mieszkańców G a licy i, korespondent Ost- 
Iieutschc-Post może być pewnym, żebyrśmy do 
objawienia zdania naszego, w- tysiącu przedmio
tach, daleko dla prowincyi naszej i ważniejszych 
i pilniejszych, aniżeli nim być może taryfa kores
pondencyj telegraficznych, nie potrzebowali żadnej 
z niskąd excytacyi; i w kolumnach dziennika na
szego nie stałoby wówczas miejsca na relacje  
o stanie publicznym Francy i , Anglii, Niemiec, 
albo zamorskich krajów', boby' kolumny te nie 
w ystarczyły wtedy' pewnie, na rozbiór samych 
krajowych przedmiotów, na spisanie wszystkich  
ogólnych życzeń, które chowają Galicyanie, i na 
których ziszczenie rachują.

I^ecz korespondent zaszczycający  nas tym k a r-  
e era łudzi się oczywiście, wym ierzając do nas 

życzliwe swoje skąd-inąd  s ło w a ; korespondent 
wspomniony nie wie nawet o tern, że apostrofą 
swoją, dotknął najboleśniejszej strony naszej dzia
łalności i istnienia.—  Odkąd bowiem wzięliśmy 
pióro do ręki, clięe szczera, stania się w obec 
właśnie Rządu organem życzeń mieszkańców
G alicy i, b y ła  jak  wyznajem y szczerze, g łów ną 
naszą am bicją; a kiedy mo'wiemy mieszkańców 
G alicyi, rozumiemy przezto tę znakomitą więk
szość jej ludności, co poprzestając na pracy' i do
pełnieniu obowiązków, jakie los lub zawód życia 
dla kogo przynosi, nie pragnie niczego innego, 
jak tylko, żeby do tej pracy m ogła mieć otwar
te pole, żeby jej wolno było pośwóęcać sio za
wodowi raz obranemu, z jakimś przecie i dla
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kraju i dla siebie pożytkiem , rozumiemy tę wię
kszość, co chodzi po ziemi, ale nie lata po nie
bie, co żyje praktycznie i od ideologii w publicz
nym zw łaszcza  sprawowaniu się stroni, co miłuje 
narodowość, bez zamieniania jej wszędzie w na
rzędzie politycznych dążeń i zamiarów, co s ło 
wem pragnie spokoju, uczciwego zarobku, tudzież 
pewności posiadania jego owoców; i co jest wdzię
czną Rządowi, który jej te wszystkie dobrodziej
stwa zapewnić stara się i umie.

B yć więc w  obec Rządu organem życzeń, ta
kiej większości mieszkańców G alicyi, było jak 
to juz raz powiedzieliśmy, od zaistnienia" nasze
go, gorącem pragnieniem i ambicyrą naszą, i pod- 
jęliśm y się tego zadania otwarcie i szczerze  
w przekonaniu, że tą misyą przysłużym y się da
leko więcej krajowi, aniżeli gdybyśm y schlebiali 
złudzeniu i namiętności, choćby najpopularniej
szych kusicieli, i gdyby nam się nawet udać mia
ło , zasłużj'ć sobie z ich strony, na dekret po
chwalny lub dyplom braterstwa.

W szakże Jos zawistny, nie m usiał znać sprzy
jać zamiarom naszy m, gdy jak dotąd przynajmniej 
pożądanego nie w zię ły  skutku. Jak dotąd nie 
możemy sobie pochlebić, ażebyśm y mimo ło ż o 
nych z naszej strony starań , zajęli stanowisko, 
oiganu życzeń kraju i zajęli go w obec tej w ła 
śnie w ładzy, na której uznaniu, najwięcej nam 
zależy; jak dotąd przeto nie jesteśm y w obec 
w ładzy o której mowa, tym organem, i zbywa 
nam tem samem na potrzebnej powadze, iżby
w b cv ie'n L na8ZwS0 a M im kolw iek prowincji naszej dotyczącym przedmiocie, wystar
czać miało do przekonania , ja* tw ierdzi L<> 
ponde.it „ O st-D eutsche-Post“ Ministeryum ie  
to lub owo jest powszechnem Galicyan życzeniem  
że na ziszczenie tego lub owego, ca ły  kraj ra
chuje.

część mmicio - aaron ez.vi
Korespondencya z Paryża.

P a ryż  8  marca. 
Wspomniałem o kilku nowościach i pracach artystów 

polskich zamieszkałych ciągle lub chwilowo w Paryżu. Za 
nim wiadomość te skompletuję, słuszna abym przeszedł 
do nowin naukowych i literackich.

Zapewne nieprędko skłoni się ks. Czartoryski do og ło 
szenia tylu dzieł ważnych i tak rozmaitej t reśc i ,  które 
w  ciągu więcej niż półwiecznej służby około sprawy pu
blicznej , wygotował w chwilach wolnych, lub kiedy umysł 
skołatany nieszczęściami publicznemi, w naukach szukał 
pociechy i otuchy. Jestem przekonany, że one wyjdą kie
dyś na jaw, choćby tylko dla tego ,  że będzie obowiąz
kiem rodziny odsłonić w całej szerokości to pole, na k ló-  
rem maź co tyle zasług w dziejach naszych po łożył,  od 
lat z górą sześćdziesięciu nieustannie pracuje. Książę wy
kończa własne pamiętniki, będzie lo dzieło o b s z e r n e / r z u c i  
lTez*kie . świalło na historyą polską porozbiorową, ukaże 
o„i Aąlp'enia strony jej nieznane, sprostuje wiele mylnych 
materv »Jedn.t',,n słowem i jako rzecz skończona, i jako 
. , vslv„a. ’ nieocenioną dla każdego miłośnika rzeczy oj-

£  . K E t i 6 t T•W ijpi. wiekszei n Niemcewicza, klorą jako świa-
Zacząwszy 0dZS Cl j e g °  prac’ naJwierriidj ni(5g ł  skreślić. 

mne o innych. księcia Czartoryskiego, wspo-
'• Un kamnanii w f  Dembiński pracuje nad pamięlni-

n e r a ł  iest nf l erslii“i '  Nadzwyczajna pamięć, którą 2s c „ ,  l e w n j  «  o b d , „ 0„ y , J  , ^  ■ d J
w yry te  na twardych j e g 0 ry h , m ogą sfuźyć z a rę k o j -  
nną autentyczności tego  dz ie ła  w  polskidj w j!
chodzą także pamiętniki B ułharyna  podobnież do kam pa
nii w ęgiersk ie j .

Wiadomość o dalszym ciągu pana Tadeusza była na nie
szczęście przedwczesną. Nienapisany i je szcze  się nie pi
sze. Układ cały ma być już gotowy, pian dojrzał w my
śli naszego wieszcza, pisanie, rzecz kilku tygodni. Mimo 
to jeszcze ani jednego wiersza memasz na papierze; epoka 
nasza niezdolna rozgrzać poetow. Rękopism historyi pol
skiej jeszcze przed r. 1848 do znacznej wielkości dopro
wadzony, zniszczony przed kilkoma laty p rzez samego au
tora.

Zaleski żyjąc na łonie rodziny w Fontainebleau, wy
k o ń c z y ł ' ja k  słyszę dwa dramata i wielki poemat: Zba
raże//.  Goszczyński mieszka na południu w departamencie 
Calvados i pisze podobno powiastki dla dzieci

Jedną z ważniejszych [prac będąie dz ie ło 'p .  Teodora
Morawskiego Jestto_ his tory a polska napisana we trzech 
dużych tomach. Wykończył ja  autor całkowicie mó<rłbv 
juii odd.6 do druku ,  . 1 . 1 ,  niochco o p u E E c o b / ™  
z dzieł wydanych mniej było znane,  Czyla ; poprawń, 0_ 
statecznie. Autor chcąc podać JHk najwierniejszy obraz 
całego pasma dziewięciu wieków Polski,  chwycił sie me
tody chronologicznej i opowiada historyq rok za rokiem. 
Zdaje s ię ,  że niezadługo odda dzIej 0 swe , ge j 
zamierza wydać pierwsza onegoz edyCyą zaledwo w kil
kuset egzemplarzach, a skorzystawszy z‘krytyk i rozbio
rów, które tak ważna praca w yw oła ,  ogłosi edycyą druga 
w wielkim formacie i zbytkowną. Chodźko wydaje po ra/l 
trzeci Pologne illuslree  i Pologne p itio r e sq u e  z znacz ie -  
mi odmianami. Dodaje tom czwarty w którym zawrze hi- 
storyą i miscellanea polskie od r. 1815. .

Je n era ł  Chrzanowski wykończa wielki swój atlas. Przed 
parą tygodni wyszła 36ta karta zawierająca Poznańskie. 
YVrotnowski po ukończeniu swego atlasu, który mimo do
kładności i ozdobności tak mało znanym j e s t w kraju , pra
cuje jak  słyszę nad wielką kartą etnograficzną całój Eu
ropy.

Jak na teraz są to podobno wszystkie ważniejsze p u - ' 
blikacye prywatne. Dla czego ich tak m a ło ,  w emigracyi,

gdzie się niegdy mieścił kwiat inlelligencyi polskiej,  gdzie 
było tyle wyższych umysłów i piór niepospolitych? Dla 
czego ? Co do o g ó łu , a dziewiędziesięciu dzie
więciu na s to ,  zapytajcie o tę straszną walkę codzienną 
z ju trem , o to zdobywanie życia na przebój,  o to tar
ganie się myśli z potrzebami każdego dnia , o ten mróz 
serca i ducha, któremi zieje nędza a pod któremi naj
piękniejsze organizacye jeźli nie korzą się to co najmniej 
drętwieją i do produkcyi stają się niezdolne. Powiadają o 
Rabelais, Swifcie, Cerwantesie, że kiedy najwięcej cier
pieli, kiedy ich duch niemal rozkładał się na torturach 
a ciało upadało pod boleścią, wtedy dowcip ich był naj
ostrzejszy. Żywot niejednego emigranckiego pisarza, nie
jednej wielkiej historycznej w liteiaturze i dziejach figury, 
jes t  daleko bardziej zdumiewającym kontrastem , gorąca 
przy którem się grzeją krocie czytelników, i zimna od 
którego drętwieją członki pisarza; płaczu słuchaczy, nie
porównanych pieni i płaczu dzieci autora dopominających 
się je ść ;  obrazem dwulicowym na którym publiczność wi
dzi tylko niebo, Madonny Rafaela i anioły Murilla, a au
tor sam widzi męki czyszcowc lub drobne o b r a z k i  z ro
dzaju szkoły holenderskiej, walką gladyatora rzymskiego 
w którego pracy i mękach to tylko byłe dostępne do ł a 
wek amfiteatru, co bawiło lub d ra żn iło  oczy widzów.

A n i mnie d z iw i, że n ie jeden  wyż s z y  umysł sp rzykrzyw -
. • j „ .rz u c i ł książki a n r ,.™ .;

.uni mnie dz iw i, że niejeden wy*®*r 
szy sobie tę prace Danaid, z a rz u c ił  książki a przynaj
mniej zarzucił je dla pu b liczn o śc i polskiej i zmienił p ió ro  
na  co bądź .  czy kieln ią  murarza, czy cyrkiel inżyniera, 
czy też na książk i handlowe przedsiębiorcy i kupca. Kto 
taką drogą puścił się odrazu, kto z samego początku wy
rzek ł się indywidualnych nadziei i siły swoje ofiarował 
F ra n c u z o m , ten znalazł kawałek chleba wygodnv P 5  
w zg lęd em  zamożności jeżli nie liczby, jes tto  najznakom it
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Że tym organem nie jesteśmy^ ze więc tern 
samem nie użyvva,ny l’0" 3^': j3^  nam życzliwy  
korespondent O st-Deutsche-Post przypisuje, prze
kona się łatw o korespondent wspomniony, jeżeli 
sobie zechce zadać pracę, przejrzenia z uwagt} 
kolumn naszego dziennika od lat 4ch, jeżeli po
liczy wszystkie życzenia, których w tym długim  
przeciągu czasu, pozwoliliśmy sobie byc w imie
niu jakoby Galicyi organem , i jeżeli obejrzy się 
naokoło siebie i zw aży, ile z tych wszystkich obja
wionych życzeń ogólnych, dotijd ziszczone zosta o.

Udaremnienia wszakże chęci naszych, stania się 
w obec Rządu, organem życzeń Galicyi, me po 
łożem y nigdy na karb ani niechęci, ani obojętno
ści wysokiego krajowego Rz.ydu. Ze Rz.|d ży
czenia pro win cyj, o ile mu s$  wiadome, że g ło s  
opinii publicznej, o ile go dochodzi, uwzględnia 
i szanuje, daremnie byśmy przeczyc chcieli. D o
wodem takich chęci i postępowania R/.^ilu jest 
wszystko, co się w innych prowincyach monarchii 
dzieje, a czego codziennie jesteśm y świadkami. 
Uwzględnienie to potrzeb miejscowych, zawdzię
czają prowincye wsponmione, dwom głów nie oko
licznościom: raz, że organa ich publiczne fdzien- 
nikij) redagowane sfj, wszędzie w języku niemie
ckim; drugi raz znowu, że organami temi, s^ tak
że w większej części i dzienniki samej stolicy. N a  
drodze przeto takiej każda potrzeba publiczna docho
dzi szybko wiadomości R ządu , i każda z osobna, 
przez dzienniki wiedeńskie, używające w o b e c  
Rządu pewnej pow agi, bywa racyonalnie roze
braną i usprawiedliwioną.

Inne jest pod tym względem położenie Galicyi. 
Najważnjejszy jej organ, jak nas korespondent 
O st-D eutsche-Post nazywa, redagowanym jest po 
polsku 5 nie jest więc zwykle czytanym w tych 
sferach, w którychby sobie życzyć należało, że
by m ógł być czytanym i uwzględnionym. Dzien
niki znowu stolicy, traktują stan Galicyi dosyć o -  
bojętnie, i z kolumn naszych, ledwie że od cza-
SU do czasu , w yjm ują fakt jctki, lub w iadom ostkę o
w yp ad k u , n ig d y  jed n ak , ż y c z e ń  n a szy ć lg  a tern 
mniej usprawiedliwiających je powodo'w, nie za
mieszczają. W  położeniu więc takiem nic dziw
nego, że g ło s  opinii publicznej rzadko tylko z G a
licyi do Ministeryum dochodzi; i naturalną jest 
rzeczą, że rzadko także tylko uwzględnionym być 
może i bywa.

Jeżeli przeto korespondent dziennika Ost dcut— 
sche P ost, chce w istocie przekonać ministeryum 
o potrzebie zaprowadzenia jakowych reform, choć

by tylko w taryfie opłat korespondencyj telegra
ficznych , w Galicyi obowiązującej, niech wpłynie 
n a  dzienniki wiedeńskie ,  iżby” się t$" reformy za
ję ły , i potrzebę jej udowodniły. Go do nas bo
wiem, gdybyśmy rzeczywiście używali w pływ a i 
powagi y  o które nas"' korespondent wspomniony 
pomawia, gdybyśmy mogli rachować n a • tu, że 
objawienie naszego zdania w jakimkolwiek w zglę
dzie , wpłynie przychylnie na przekonanie W y so 
kiego Ministeryum i Ministeryum to, do ziszczenia 
ogólnych życzeń usposobi; to wtedy kwestya zni
żenia taryfy opłat, od korespondencyj telegrafi
cznych w naszym kraju, byłaby ostatnią w  rzę
dzie przedmiotów, którebyśmy uwzględnieniu M i- 
ninisteryum polecić odważyli s ię ; bo zdaniem na
szym o losie i dobrym bycie kraju, nie rozstrzyga 
jeszcze wcale kwestya: czy kto za koresponden- 
cyązapłaci jeden lub dwa ryńskie? ale rozstrzyga  
i bardzo, csyfi kto ma interes korespondowania  
na tej drodze o co?  czyli wreszcie stan kraju, 
jego  dobry byt i ruch jego handlowy i przemy
słow y , stoją na równi i dopisują heroiczności że 
tak pow iemy środka komunikacyi, którego wa£ 
i cena tam tylko jak należy wynika, (a  mówiemy 
(utaj o stosunkach i komunikacyach w yłącznie pry
watnych), gdzie z nim wszystko inne, mniej wię
cej licuje. . . . . .

E 'A Z i I H l i  12 inarca.
Niedóniósłem wam dotąd o wyjściu pierwszego zeszytu 

tegorocznego Przeglądu, który na wielką uwagę czytel
ników kraju naszego zasługu je ,  i odznacza się doborem 
poważnie i gruntownie opracowanych materyj. Rozpoczyna 
zeszyt t e n , pierwsza część rozprawy grainatykalnej księ
dza Piotra Semeneńki: O braz słow a  polskiego i jego  od
mian. Dalej następuje obszerna rozprawa o Maehiawelhm, 
wywołana publikacyą o tym autorze,  pana L. S. w Lipsku 
drukowaną. Ciekawym bardzo i znakomitym jest wstęp do 
tej pracy, gdzie niestosowność podobnego przedmiotu ba
dań, i wystawienia go na stiaw ę publiczną czytelnikom
kraju w obecnych c z a s a c h  silnie udowodnioną ,  przyczem 
n ie  m in e t y  p a n n  L . S .  s ł o w a  s u r o w e j  n a g a n y .  W  p r z .y p i-
sku i Czas  dotkniętym został; broniąc go pod wielu wzglę
dy, nieprzebacza mu autor rozprawy, że w obecnej chwili, 
rzecz o Machiawellim, w swym Dodatku, literackim  był 
z-’mieścił. Cała ta rozprawa uderza nietylko gruntowną 
znajomością przedmiotu, ale tak wielką pięknością tormy, 
a siłą i szlachetnością treśc i,  że do najlepszych i naju
żyteczniejszych prac pisma tego ,  policzoną być musi.

Pod rubryką P iśm iennictw a  znajdujemy najprzód rozbiór 
M elodyj b iblijnych  Kornela Ujejskiego, gdzie recenzent li
czne dając przytoczenia, z radością znów w |niniejszej 
publikacyi wiła autora S k a r g  Jerem iego , o którym pośre
dnie piiblikacye tego sarr.ego au to ra , mogły pozwolić za

pomnieć. Rozbiór pieśni Sen  w Lesznie d rukow anej, wiele 
stronnic zajmuje, ogromną artystyczną wartość utworu 
tego , z słusznością krytyk podnosi; donosiłem wam w swo
im czasie o wyjściu tego poematu, dziś oparty na po
wadze P rzeg lą d u , nie mogę jak  powtórnie polecić ten 
ś w i e t n y  utwór naszej poezyi czytelnikom waszy n.

Po rozbiorze S n u ,  spotykamy jeden z najobszerniej -  
say eh rozb io rów , jaki kiedykolwiek P rzegląd  w swych 
kllumnach zamieścił, dzieła Adama Krzyźtopora, O u rzą 
dzen iu  stosunków  ro ln iczych  w Polsce — ale bo też dzieło 
to niezawodnie na jak najsumienniejszy rozbiór zasługi
wało. Przegląd  oddając mu jak największą cześć pod 
wielu względami; uznając zas ługę ,  gdzie tylko się znaj
duje , nieomieszkuje wydać swego czasem nawet surowe
go sądu , gdzie Krzyźtopora w błędzie być mniema, i nie 
mało punktów spornych wynalazł. Podobna jednak kry 
tyka na tak poważnej zasadniczej podstawie wyrobiona, nie 
może jak  autorowi być zaszczytną, ważność dzieła pod
nosząc.

Po rozbiorze Krzyżlopora, mimochodem niejako pan Me- 
ciszewski, znajdzie surowe słowo prawdy dla siebie, za 
publikacyą pod tytułem : W izy ta  braci M alinowskich
z W a rsza w y . —  D ziennik  zaś literacki lwowski kilka słów 
po hwały, zachęty. Zamykają poszyt dwa nekrologi i ob
szerna praca pod rubryką Spraw  publicznych  — pod ty
tułem: Ostatnie wypadki i sprawa polska. Rok 52gi a 
szczególniej zamach stanu francuski przedmiotem uwag. 
Przegląd  usprawiedliwia zamach stanu 2go grudnia bez 
głoszenia się bezwzględnym zwolennikiem Prezydenta — 
przypomina przy tej sposobności wiele już razy wypo
wiedziane swoje zasady, nawołuje ludzi dobrej woli do 
spełniania sumiennego obowiązków krajowych, bez oglą
dania się na zew nątrz,  w czem z wielką słusznością ca
łą  przyszłość upatruje.

Rozpisawszy się o P rzeg lądzie , niemogę niewspomnieć, 
że rozprawy umieszczane w tern piśmie w roku zeszłym 
przez księdza Kąjsiewicza o soborach p ro w in cjo n a ln ych  
francuskich, wielką burzę w duchowieństwie noszeni wy
wołały. Opisując kierunek i prace duchowieństwa fran
cuskiego, w szczególnych położeniach, postawił ksiądz 
Kajsiewicz obok obraz ,  co się w naszych dyecezyach 
dziać zwykło, pod temi warunkami. Porównanie nie na 
naszą korzyść w ypadło ,  inde ir a ,  przeciw Przeglądow i 
a szczególniej przeciw księdzu Kajsiewiczowi, ponieważ 
jednak nigdzie duchowieństwu naszemu ubliżyć niechciał, 
tylko mu wskazać drogi,  na jakich francuskie postępuje, 
niewidziany przyczyny oburzenia, które przeciw praw 
dziwie na kościół wymierzonym ciosom, lepiej może i 
powinno być u iy t ćin  i ski crowanem.  Ostatecznie, oburze
nie to nas n i ep rze s t r asza ,  o w sze m,  daje nam otuchę le
pszej przyszłości,  w idać, że palec prawdziwe bo bolesne 
rany dotknął,  a k ied y  je c z u jem y ,  to też mając tylu lak 
gorliwych i tak uczonych duchownych w archidyecezyi, 
nieomieszkamy je  zagoić, uleczyć.

Z wiadomości dnia dzisiejszego, rozeszła się skutkiem 
przyjazdu z Berlina naczelnego prezesa w ieść,  że Komi
tet Tow. kredyt, tak jak bywało zwykle i w tym roku w marcu 
i to bezzwłocznie zwołanym będzie.

Zima nicchce nas opuścić, ciągle mamy przymrozki i 
śnieg jeszcze bieleje po polach naszych.

sza cześć em igracyi,  reszta składa się albo z niewielu, 
k tó r z v ‘z soba wynieśli i dotąd zachowali majątek ojczy
sty albo też z ogromnej liczby ludzi, których jedyne 
staranie musi być w tern, aby jutro  nieumarli z głodu. 
Pozwoli mi czytelnik zamieścić tutaj kilka historyczno- 
statyślycznych dat o emigracyi z r. 1831.

W  r. 1832 było już kilka tysięcy Polaków na ziemi 
francuskiej; wojskowi formowali trzy zakłady w Avigno- 
nie Besanęon i Bourges, zostawali pod zarządem mini
stra wojny i p o b i e r a l i  połowę tego żołdu co Francuzi. Rząd 
francuski wkrótce zaniechał myśli uorganizowania woj
skowo całój emigracyi i obcląwszy pensye bardzo zna
czn ie ,  tak cywilnych jak wojskowych pod jedną podcią
gnął  kategoryą i kontrolę. Młodzież polska otrzyma 8 
w r. 1833 pozwolenie uczęszczania do szkół francuskich 
matematycznych i artystycznych i było takich około 100; 
ale do szkół medycznych przeszło 200  uczęszczało. Z nich 
to utworzyło się wielu znakomitych doktorow.

Około r. 1847 było wszystkiej emigracyi przeszło 8000 
osób , z tych w samej Francyi 4739. Od rządu francu
skiego pobierało wsparcie 3776 , lecz wsparcie to od ro 
ku 1837 zmniejszane c iąg le , rozdzielono na różne ka tego-  
rye  od 13— 30 fr. Można przyjąć niemal za powszechną 
reg u łę  a^ °  wca' e ^ ° łdu nieotrzymał, albo się go
w yrzekł i własnym zaufał siłom, ten się z czasem dobił 
no/vcvi nienodległój i utrzymanie życia ma zapewnione.

X ' v .  S . 1  , » e d y c w  w Montpellier „ , < M  143 ,1,- 
plomów na doktorów m edycyhy^. ch.rurg,, emigrantom 
polskim; ze szkoły paryskiej i s z t ra sb u r sk ą  wyszło ich 
kilkunastu. Szkoła centralna sztuk i rzem.osł w Paryżu 
przyznała Polakom 18 patentów in i yn' ersklch . « do roku 
1848 było w dyrekcyi dróg i mostow p eszło 150 Po
laków używanych do prac d rogow ych , Sie emnastu w od
dziale kopalń, dwudziestu przy drogach wiejskich. W e
dług almanachu uniwersytetu francuskiego jest przeszło 
50 Polaków pracujących jako nauczyciele w szkołach pu
blicznych. Przeszło trzydziestu zatrudnia się dawaniem

lekcyj muzycznych; kilkunastu malarzy, sztycharzy i rzeź
bia rzy—  największa liczba znajduje się w fabrykach, han
dlu; niemało jeździ za interesami kupieckiemu

Tych, którzy w służbie publicznej zostali, pogorszył 
się los od r. 1848. Rzeczpospolita oddaliła wielu, innym 
zmniejszyła pensyą. To też i los polskiej emigracyi od 
tego czasu pogorszył się. Wiciom odebrano żołd, 
przybyli świeżo ‘-tali sic po części ciężar»m starszych, 
niejednemu wiek i zmęczenie niedozwoliło dłużej praco
wać, a niemało jest takich, którzy w r. 1848 porzucili 
posady i j u£ do nich za powrotem dostać się nieinogli. 
Rzeczpospolita francuska pod wszelkiemi względemi za
wiodła emigracyą.

Rok 1848 zadał ostatni cios partyom politycznym emi- 
gracyi,  jako ciałom osobno żyjącym i działającym. Usta
ły  wszelkie w ładze,  emigracya rozbiła się na jednostki; 
doświadczeniem i wieloma głosami nauczona, wyrzekła się 
czynnego wpływu po za siebie i w tej chwili niema juź 
żadnych między sobą związków, oprócz związków kole
żeństwa i klik,, w ęz łów , któremi drobną część s p o ły  
istniejące dotąd instytucye polskie. Są zaś następne :

Towarzystwo dob ro czy n n o śc i  Dam polskich.
Bank polski.
Magazyn polski.
T ow arzystw o  h i s lo ry czn e  i biblioteka polska.
Szkoła polska na Batignolles.
Szkoła przygotow awcza na Montmartre.
Szkoła żeńska w hotelu Lamberta.
Zakład miłosierno-edukacyjny Sióstr miłosierdzia świę

te g o  Kazimierza. . . .  , ,
Niemal wszystkie te instytucye, o których następnie 

mówić będę, pozostalv nieco zaimprowizowane, niemając
innego zasobu, jak poczciwą myśl 1 s,lną ,W(f) *' . . , 7  
wane z dochodami zwykle na ro k ,  o rze  y Y k f irr;,! 
wiele burz przetrwały, a niejedna z nich wy< • > g 
owoce. Widać, że prawda jest w tóm s łow ie ,  które sta

rzy powtarzali: Rób co do ciebie n a le ży , a Bóg zrob i 
resztę . m.

 — Cu g *wwi.i . .    

Wiadomości naukowe.
Numer l i t y  D ziennika  literackiego  wychodzącego we 

Lwowie, zamieszcza artykuł pod napisem: S ta ro ży tn a  
Sftnga z napisem  s ło w ia ń sk im , i dodaje doń rytowane 
wyobrażenie onego zabytku znalezionego w roku 1847 
w Siedmiogrodzie, w okolicy miasteczka Thordy. Posą
żek ten jest z bronzu, i na trzech stronach czw orogran- 
nćj podstawy ma tajemniczy napis. Illu s tr ir te  Zeitung  
z r. 1847 zamieściło różne odczyty tego napisu. Dziwna 
to mieszanina sposobów czytania i języków ; jedni bowiem 
odcyfrowali łacińską dew izę,  drudzy legendę grecką, wzy
wając pomocy czterdziestu g ło sek ,  jakich w napisie nie
by ło ,  inni nakoniec przeczytali po niemiecku; a naosta- 
tek we Lwowie p. Leligdowicz przeczytał po polsku, może 
najszczęśliwiej a przynajmniej najrozsądniej.

Napis ten brzmi następnie: Cmu cm a-lo  co ccpe S a p i-  
l a h —  co obróciwszy na dzisiejszą pisownię, znaczy: 
Ćma ć m a - to , co ciebie zabiła . Gdy przypuścimy, a cze
góż to przypuścić niemożna! że ta ć m a , znaczy jedno, co 
zagadka  ujrzymy zupełną zgodność między napisem a 
zabytkiem. Jak artykuł donosi, ma p. Leligdowicz n ie -  
poprzestać na samem odczytaniu, ale jeszcze wyjaśnić 
W rozprawie znaczenie i przeznaczenie sfingi słowiańskiej.

Tenże D ziennik literacki w korespondencyi swojej z Kra
kowa, mylne ma doniesienie, jakoby do stowarzyszenia 
miłośników sztuk pięknych, u n iw ersy te t g łów nie rękę  
p rzy ło ży ł. Prędzej bowiem podziękować-by należało* p. 
Łuszczkiewiczowi, Dyrekt, Szkoły technicznej, od które
go najpierwój myśl ta wyszła i najczynniój je s t  popieraną.
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to Nagły i niespodziany powrót ciepła i pogody, po
zwolił J. C. Mości przedstawić dzisiaj swym dostojnym 
gościom W W. KK. rossyjskim kilkanaście tysięcy stoją
cego w stolicy i zebranego na ten cel z okolic wojska. 
Parada trwała przeszło trzy godzin. Wielcy Książęta 
w mundurach austryjackich, zwracali na się powszechną 
uwagę. Arcyksięźniczki Zofia, Hildegarda i Marya, uka
zały się w powozach.

O godzinie 5ej wielki obiad na dworze.
Wczorajszy wieczór przepędzili WW. KK. w teatrze 

na Leopoldstadt. Cesarz i familia cesarska byli w teatrze 
Karynlyi na otwarciu opery włoskiej. Powiem mimocho
dem , źe pani Medori w roli Lucrezzia Borgia  pokazała 
się śpiewaczką niepospolitego talentu. Sala była pełna, i 
oklaski liczne i rzęsiste.

Dziś w sali rycerskiej na dworze, drugie przedstawie
nie amatorskie złożone z komedyi: Le mari qui se de
range i z baletu, w którym najpiękniejsze wysokiego 
świata damy ligurują. Próba na której byłem wczoraj, 
poszła wybornie.

Jutro cały dwór i WW. Książęta spędzą wieczór w tea
trze Karyntyi, na nowym balecie Królowa róż. Panna 
Ferraris, baletniezka w guście Fanny Eisler, tańczy pierw
szą rolę.

13 marca.
Tl Jutro odbędzie się reszta elekcyi w departamentach, 

które podzielając się w głosach, nie wybrały deputowa
nych do Ciała prawodawczego. W Paryżu rząd patronuje 
silnie p. Moreau, przeciw p. Carnot. Aby ująć sobie o- 
krąg , w którym ma być obrany, rząd udzielił 1,600,000 
fr. zapomogi na przeprowadzenie ulicy, która dla tego 
okręgu jest wielkiej wagi. Powszechne jest mniemanie, 
że Carnot przemoże, dlatego, źe elekcya odbędzie się 
w wielkiem mieście. Wielkie miasta okazały się w osta
tnich elekcyaeh przeciwne dzisiejszemu porządkowi rze
czy, i adyby rząd nie sparaliżował ich głosu, byłyby po 
słały deputowanych z opozycyi.

Przygotowania do otwarcia senatu i Ciała prawodaw
czego, idą śpiesznie. Książe prezydent zwiedził sam pa
łac Ciała prawodawczego, aby się zapewnić, czy jego 
rozkazy zostały wykonane. Zachowano tylko jedno piętro 
trybun. Trybuny drugo-piętrowe, które mieściły steno
grafów dziennikarskich i bezbiletową publiczność, zosta
ły zniesione. Deputowani mają już przepisany mundur. 
Otwarcie senatu i Ciała prawodawczego, odbędzie się 
w Tuilerach, jak za cesarstwa. Deputowani złożą przy
sięgę w ręce księcia prezydenta. Taka f o r m a l n o ś ć  prze
szkodzi zapewnie deputowanym opozycyjnym do uczynie
nia uroczystej protestacyi, przeciw coup d ’E tat i jego 
następstwom. Ciało prawodawcze ma rozpocząć swe czyn
ności od rozpraw nad reorganizacyą wychowania publi
cznego.

Mówią ciągle o inaugurowaniu cesarstwa, ale jest to 
rzecz małej wagi, jako czcza formalność. Książe prezy
dent trzyma się ciągle czujnie i zbrojnie. Silne patrole, 
z przednią i tylną strażą, przeciągają w nocy ulice. Puł
ki o trzech batalionach po 2500 ludzi. Cytadele paryzkie 
są już uzbrojone i mają na wałach 6000 armat. TvmczR- 
czasem umysły, chociaż zostają wstagnacyi, nie zbliżają 
się do rządu. Przedmieścia ludowe szemrają i odgrażają 
się; ludzie publiczni wyjeźlźają na wieś albo czekają. 
Jedna modniarka z placu Yendóine, dlatego, źe kazała 
wymalować na szyldzie orła , została podpaloną i mało 
co nie zginęła od strzału z wiatrówki. Rząd znajduje 
opozycyą nawet w swojem łonie. Yeron niechciał zamie
ścić w Constilutionnelu  w jąlków z obr«ny konfiskaty 
majątku orleańskiego. Persigny przywoławszy go do sie
bie, uczynił mu najgwałtowniejsze wyrzuty, i skończył 
na pokazaniu mu drzwi. W Mons (Belgii), przedstawio
no w teatrze maryont tek księcia prezydenta, popędzają
cego biczem senatorów i deputowanych z ustami zam- 
kniętemi na kłótkę. Ambasador francuski w Brukselli do
magał się satysfakcyi. Rząd belgijski ofiurowaf zdestylu- 
owanie komisarza policyi, kiedy ambasador zażądał de- 
stytacyi gubernatora prowincyi, dlatego, że przypatrywał 
się marionetkom. Wczoraj odbył się rodzaj man fęitacyi 
republikańskiej. Był to pogrzeb Armanda Marrast, pro
wadzony przez Cavaignaca, Marie, Corb,a i Havin, a na 
którym znajdowało się wielu ludzi politycznych, dzienni
karzy, pisarzy i publiczności. Policya nie pozwoliła na 
mowę pogrzebową. Pogrzeb odbył się w cichości i po
rządku. Cavaignac najwięcej zwracał uwagę, z powodu 
strasznie mizernego oblicza.

Bal u p. de Turgot był świetny. Znajdowało się na 
mmi kilkunastu Polaków. Onegdaj dała drugi koncert pa
ni Kalergi ,  która stara się zbliżyć do siebie fuzyonislów 
l elizcistów. Na tym koncercie to było ciekawego, źe p.
• ° e P°raz pierwszy z Persigny i i i . Ministrowie
j pre e ekwany dadzą jeszcze trzy bale. Pałac Tulie-
ryjsk1 )es . piesznie meblowany, i tak jak był za cesar
stwa. Ma yc go'owy na dzień 20ty t. i i i . Najwięcej za
tydzień, ca y p ac <|u Carrousel będzie wolny i ogołoco
ny z gruzów zwa onych domów. Jeden szwadron guidów 
będzie stał w < ° nej części galeryi Luwru. Ubiór guidów 
został zmieniony, ę ą oni nosić bermicę i spodnie obci
słe, jak guidy cesars le. Ubiór gwardyi narodowćj jest 
bardzo podobny do ubioru pruskiego. J

Artykuł Timesa  o podobieństwie kryzys fmansowój we 
Francyi, zrobił tutaj wrażenie, lecz nie długie. Był on

ważny z tego powodu, iż wykazał, źe książę prezydent 
kładąc samowładną rękę na wszystko, położył ją także 
na bank francuski i zmusił g0 do zrobienia kroku, który 
je  t przeciwny jego interesom. Jakem to już powiedział, 
ugoda rządu z bankiem miała na celu ożywienie przemy
słu, handlu i spekulacyj giełdowych. Ksiąic prezydent 
wie, źe póki renta i akcye będą stały wysoko, panowa
nie jego w materyalnej Francyi będzie pewne. Co do 
samej kryzys finansowej, obawa jej jest płonną, bo przy 
władzy samowładnej, pod jaką żyjemy, kombinacye fi
nansowe są łatwe. Kryzys byłaby tylko podobną w ton— 
czas, gdyby dzisiejszy porządek rzeczy tracił swoją pod
stawę, i wzbudzał meulność iinansistów.

W tych dniach Monitor nic interesującego nie ogłosił. 
Dekret o wychowaniu publicznem, wzięły był za dopeł
nienie władzy samowładnej, j nikogo nie zadziwił. Wie
lu nawet było z mego uradowanych, w nadziei, źe się 
obudzi opozycyą w narodzie. L'U ,livers, I’Union i A s
sem b le  Nationale, były rade z niego z innego wzglę
du, tojest ze względu religijnego i konserwacyjnego.— 
Kwestya skojarzenia dynastyj burbońskich, wywołała po
lemikę dzienników rządowych, „a którą p. Salvandy o- 
świadczył, źe nic odpowie. To pokazuje, źe la  fusion  
niewidzi jeszcze dla siebie pola, i źe nie szuka stronni
ków. P. Crcton zaprzecza, aby miał kiedy zamiar jecha
nia do Frohsdorf. P. Bocher ogłosił w dziennikach od
powiedź na obronę konfiskaty majątku orleańskiego, w któ
rej zbija niektóre jej twierdzenia. Doniosłem juź, źe pro
kuratoria apelowała a m inim a  od wyroku, który skazał 
p. Bocher na małą karę, za rozdawanie memoryału prze
ciw konfiskacie dóbr orleańskich. Dziś dodają, źe p. Bo
cher zaniósł także ze swej strony opozycyą, i źe myśli 
się bronić przed sądem apelacyjnym, spodziewając się 
sympalyi dla familii orleańskiej. W ogóle, sądownictwo 
okazuje się liiechętnein dzisiejszemu porządkowi rzeczy, 
i miarkuje despotyzm rządowy. W tych dniach skazało 
tylko na 16 fr. kary drukarzy, którzy nie złożyli w bió- 
ize księgarskiem potrzebnych egzemplarzy wydrukowanych 
przez siebie cyrkularzy elekcyjnych. Przypominam sobie 
żem doniósł raz, źe dziennik le Public przestanie wycho
dzić; była to pomyłka w nazwisku dziennika. Le Public 
ciągle wychodzi, lecz le Moniteur Parisien  ustał zupeł- 
n 'c ,’ ( J a k  mówią, na zawsze.

I olilyka zagraniczna uciszyła się. Książe prezydent jes t  
z Anglią w stosunkach zadawaluiających. Ambasador 
Walewski wrócił wczoraj z Besanęon, i ma wyjechać dzi
siaj do Londynu. Rozeszła się pogłoska, źe w Szwajca
r i i  wybuchła rewolueya radykalna, ale dzienniki rządowe 
jednomyślnie jej zaprzeczają. Na obiedzie danym dla lor
da Cewley, książę prezydent miał mówić, iż spodziewa 
się otrzymać od mocarstw stałego lądu redukcyą trzyma
nych armij. Jakem już wam doniósł,  p. Cavel nie poje- 
dzie na konsula do Szczecina, chociaż nim został miano
wany. Jodzie on do CivHa-Vecchia.

P #J$P J.
Dzienniki pruskie spierają się o to, czy zmiana niini- 

sleryum nastąpi lub nie, i czy obecnie stosowna ku te
mu pora. Tygodnik, organ partyi staro-pruskiej, wyzywa 
gabinet do walki w tonie tak śmiałym, jakby jutro do 
niego juź należało, i ta jedyna okoliczność nadaje jakie
goś prawdopodobieństwa wieściom o zmianie ministeryum.

Wreszcie, wychodźtwo na wielką skalę tu i owdzie 
popierane nawet przez rządy, najważniejszem jest polity- 
cznem zjawiskiem. Z samej Hessyi elektoralnej liczą do 
20tu tysięcy wychodźców, tojest l/# ludności. Po wielu 
innych krajach stosunek ten nic wiele mniejszy.

— Niemamy dzisiaj nic nowego z Francyi. Ostatnie 
dzienniki z dnia 14go b. ni. n>c jeszcze niewiedzą o de
krecie konwersyi 5 procentowych rentów i zajmują się 
samcmi tylko pogłoskami, o zmianach w gabinecie, i ty- 
lekroć zapowiadanem ogłoszeniu cesarstwa w dniu roz
dania orłów armii, które nastąpić mą w i{0dcu przyszłe
go miesiąca. Wieści te utrzymują się c ią g le — jak uci
chną, może wtedy najbliższe będą urzeczywistnienia.

— Angielski parlament po' dwu-tygodniowej przerwie, 
zebrał się znowu w piątek !«go. \ \  izb!e jord(jw ]ord 
Beaumont zapowiedział, źe w poniedziałek 15go złoży 
pelycyą z użaleniami na stan niepewności, w jakim zo
staje przemysł z powodu wątpliwości co do J zj wróce
nia ceł zbożowych; lord Lyndhurst mocno powstawał na 
agitacyą, podniecaną w celu zmuszenia tninjsteryuin do 
rozwiąz, nia parlamentu, i zaż9dał, aby położono na po
rządku dziennym projekta bilów, bieżący, h interesów do
tyczące, który to wniosek przyjęto.

W Izbie niższej, p. Anstcy zapowiedział na poniedzia
łek interpelacyą, z powodu tunduszu przeznaczonego na 
semiiiaryum katolickie w Maynooth, a p Mi|es ś w ia d 
czył, źe zażąda wyjaśnień co do koćespomL ncyi dyplo- 
matycznój z Auslryą w sprawie wychodźców. Następnie 
p. Walpole oznajmił Izbie, źe rząd przedstawi jej w po
niedziałek swój plan finansowy. Lord John Russell oświad
czył, że odkłada na stronę bil reformy, aje UCZy n j 

mocyą w ym przedmiocie w ciągu obecnego peryodu 
posiedzeń, ^

L. 2 7 9 . KOMITET
C. K . T o w a rzy s tw a  G ospodarczo ro ln iczego

K rako w sk ieg o . »
Gdy w myśl $  1 6  statutu low .a rzyg tw g j ppsjedęę-

nie ogoine zebran ia  się cz łonków  T o w a rz y s tw a  na
w sali nnI-Cai r ‘ b- 0 g ° dzinie 1 0 u 4 Przed południem 
skipom v ir*1.’560 T o w a rz y s tw a  Naukowego K ra k o w -  
w knlcn-iiim ;!,'Ve^sytetem Jagielońskim p o łą czo n eg o ,
się m f ,  p rze toyK o S e tmn P ? ye uIiCy .G .ro.dzl“ ći odby ć 
w aych  cz łonków  zap a s" a  “ w e jM e m  szan o -

b ę S d^ ^ r ię ■ « « ¥  - > ° w a ć
<0 w y s łu c h a n ie  zdania s p ra w y  * czynności Komi

tetu w ciągu upłynionych trzech  k w a r ta łó w
ń )  P rzedstaw ienie  bilansu funduszów.
c )  W y b ó r  8miu cz łonków  Komitetu, i tychże  z a 

stępców.
d )  l lozpoznanie i postanowienie co do p rzygo tow a

nego p rzez  Komitet p ro jek tu ,  odnoszącego się 
do rozwinięcia obow ięzującego statutu.

e )  Czytanie ro zp raw , i dyskusya  nad pytaniami, do 
ro zw iązan ia  na niniejszem zebraniu  się podanemi 
k tóre są  treści naslępującej :

1. Czy p rzy  tak stopniującej się za raz ie  na ka r to 
fle, w y p ad a  roślinę tę nadal w  w iększych  czy mńiej- 
szyc  rozm iarach u p ra w ia ć ,  czy też zupe łn ie  cd niej 
odstąpić \;  gospodarstw ie?

2 . Jak iem i roślinami d adzą  się zas tąp ić  kartofle, 
tak co do karmy b y d ła ,  jako i fabrykacyi spirytusu.

3. C zy c iąg łe  mięszanie się py łku  kw iatow ego 
w  różnych gatunkach ziemniaków pospolicie razem 
upraw ianych , pomiędzy Iicznemi przyczynam i d e g e -  
neracyi tychże, nie w p ły n ę ło  na w zrasta jącą  za 
r a z ę ?  *

-I. Jak ich  sposobu w używ ano  w  kra ju  naszym 
z k o rzy śc ią ,  na w ytępienie  ślimaków rolnych, w tym 
roku w oziminach n iew ypow iedziane  szkody w y r z ą 
d za jący ch ?

5. Dlaczego produkeya lnu w kra ju  naszym coraz 
więcej po d u p ad a ,  i jakiem i środkami d a ła b y  się ta. 
w ażna  g a łę ź  gospodarcza  podnieść?

6 .  Czy opieka rządu  pod względem c h o d o w i /  koni 
je s t  d o s ta teczn ą?  w razie  zaś p rzeciw nym , ja k ie  
środki b y łyby  naj w łaśc i  wszem/ do zapobieżenia  
w zras ta jącem u brakowi s.lhyob roboczych koni w k ra 
ju  naszym ?

7. W  okolicach, gdzie się brak  rąk  czuć d a je ,  
czyli powiększenie  czeladzi d w o rs k ie j ,  czyli też  o -  
sajizenie w yrobników  na gruncie w ięcej celowi od
p o w iad a?

8. Jak im  sposobem w p ły w a ć  należy  na oficyali- 
s tów gospodarczych  i cze ladź  dom ow ą, hy przy  oko
licznościach te ra ź n ie js zy c h ,  porządek  *i karność w go
spodars tw ach  mniejszych u trzy m ać?

f )  P rzyb ie ran ie  honorow ych cz łonków .
K rak ó w  dnia 5  marca 1 8 5 2  r.

Z a s tę p c a  prezydu jącego  D a row sk i.
_______ S e k re ta rz  J e r z m a n o w s k i.

W  wielkiem K sięstw ie  K rakow sk iem  zaasvo-now s- 
no w miesiącu lutym r. b. zaliczek na ra c h u n fk  wv 
nagrodzenia  za  zniesione powinności % s t a ro w ło ś c ia n -  
skich gruntów  2 2 ,9 9 1  z ł r .  Gdy po koniec s tyczn ia  
r. b. w ypłacono  w  pomienionym celu summę z ł r .  
9 1 , 6 6 7  kr. 3 ,  przeto c a łk o w ita  summa w ynosi z ł r .
1 1 4 ,6 5 8  3  kr. m. k.

W ie d e ń  1 6  marca. D zisie jsza G a z. W ied eń ska  
podaje u rzędow y  w y k az  pap ie row yc’# pieniędzy v: o -  
biegu będących  w  styczniu i lutym r. b. T rzecb p ro -  
centowe a s iy g n acy e  kassow e z przymusowym k u r 
sem i bilety w ęgiersk ie  (o b a  te rodzaje  papierów  
mają być zupe łn ie  z obiegu cofnięte) zm nie jszy ły  
się w  lutym blisko o 5 mil. z ł r . ,  o tyleż zm nie jszy ły  
Się procentowe bilety skarbu pań s tw a ;  natomiast, bez 
procentowe bilety sk a rb o w e  pom nożyły  się o 5  miT., 
zatem w ogóle papiery  z przymusowym kursem zmniej
s z y ły  się w  lutym o 5 mil. z ł r .  Mon>tv pap ie row ej 
zdaw kow ej ubyło  w lutym za  1 , 3 0 0 , 0 0 0  z ł r . ,  przeto 
z ogólnej summy uby ło  z obiegu p rzesz ło  za  6  mil. 
z ł r .  papierów rząd o w y ch ,  a 3  mil. z ł r .  w bankno
tach ; czyli razem 9  mil z ł r .  w papierach . D. 16go  
kwietnia nastąpi losowanie seryi E 4  1 0 - k r a j r a r o -  
w ych papierków  niemieckich. K ażd a  przeto sz tuka  
1 0  kr. z pomienionej seryi może być wymienioną 
w kassach  na 6  kr. s reb ra  i 4  kr. miedzi.

— Onegdaj znow u 4  osoby dw ói h m ężczyzn i dwie
kobiety di s t a ły  w W iedn iu  pomięszania zm ysłów  j a k  
donosi P resse  i odwieziono je do szpitala. D ziw ne- 
mi są  te praw ie  codzienne w ypadki obłąkania , u d o 
w y  ob łąkanych  są  tak p rzepe łn ione , iż nakazano od
daw anie  chorych nie w y m aga ją  ych s z c z e g ó l n e g o  do
zoru do ogólnego szpita la . D eu tsch e  1'olkshą e 'Łh~ 
m ieszczą w tym przedmiocie obszerną koresp. n e n -  
cyę z W ie d n ia ,  w której p isz e , f  J *}*■¥»
w którymby nowych chorych nie « ‘ * 0 0 1 ®rad
obłąkanych . Dz eopik te=i
zupe łnego  rozstrojenia s p ó ł e c z c  >• p - ję  go m - 
dyferentyzmem i ateizmew- . .

__ W  tych dniach oczek.uią w ydan ia  nowej u s ta 
wy gm innej; ***** V? If* ^.vduniu ogłoszonem b ę 
d z i e  prawo tyczące się uży tkow ania  wofl. sk reślone  
ua podstawie p raw ą  b a w ą r *kiego. VVedle projekiu  
ju ż  w ygotow anego, w ody s tanow ią  w ła s n o ś ć  p a ń -
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stw a przeznaczaną r,a publiczny; kierunek
spraw  wndnvch przyznany jest rządowi. Budowlo 
wodne, z a k ła d a n ia  kanałów itd. mogą b y ć  przedsię
brane r o u z y s k a n iu  zezwolenia w ładz.

  (jclein tem skuteczniejszego zatamowania prze
mytnictwa wyrobów zagranicznych, Minister} um ht n- 
dlu w y d a ł o  pod d. l i g o  marca rozporządzenie do  
w s z y s t k i c h  w ładz skarbowych krajowych, obostrza
jące kary na przekroczenia z tego tytułu wypływ a -  
jące  a to nie tylko dla obrony dochodów celnych, 
ale zarazem dla opieki krajowrgo przemysłu.

— Ponieważ w niektórych stronach Galicyi stnie- 
ją zak łady  tkackie, przeto podajemy tu trcsć pro
jektu do prawa o stosunkach między najemnikami 
tkackiemi i zainawiającemi r o b o t ę ,  j a k  g o  minis ep u m  
handlu Izbom handlowcu, do opir.ii p rzesła ło , G io- 
wne zarysy tego praw a są :  Żaden tkacz wynajęty 
nie może 'na lej samej tkarni dla kogo innego robić. 
Dalsza robota wypowiada się przy wręczeniu r e s t y  
przędzy, aby tkacz miał czas o inną robotę się po
starać." W  razie niezgody może rozstrzygać sąd po
lubowny.

—  Rad/. ca minister. Dr. Hock udać się ma z koń
cem kmferencyj celnych do Frankfurtu dla przedło
żenia Bundestagowi rezultatu prac kongresu.

  W  tym jeszcze miesiącu spodziewany jes t  w W ie
dniu hr. Aqu.la brat król i neapolitańskiego, który u- 
daje się do Anglii.

— K orespondencya a u s trya cka , a za nią w szyst
kie dzienniki stolicy podają wyimek z Nru 3 6 0  J o u r 
n a l de C onstan tinop le, że wydaleni z Grecji  wy. hodź- 
cy polscy, godzili na życie króla Ottona i posła au- 
stryaeki go , tudzież, że zamierzali w7 Grecyi i są
siednich tureckich prowincyaeh w yw ołać  powstanie. 
W szelako akta tyczące się wydalenia wychodźców7 
świeżo ogłoszone, niew spominają ani s łow a o owym 
mniemanym spisku na c/.yjekolwiek życie.

— Z  B Tgamo donoszą 2go  marca. Trzy indywidua 
skazane zostały  na szubienicę za rozbój nocną porą, 
c z w s r t '  zaś na 1 4  lat ciężkiego więzienia.

— M orgen P ost donosi z P esz tu ,  ze biorą tam do 
wojska wielu żonatych, bo nie dziwna napotkać tam 
18-letnich chłopców już żonatych.

N i e m c y .
cDokończenie obrad Izby II. w Berlinie 26go lutego•)
Hep. Niegolewski: „Ostatnie wyrazy p. ministra 

są  rzeczywiście zaspakajającemi tak dla nas jako i 
dla samego W . Ks. Poznańskiego. Kilka wszakże
S<fów przytof/.yć tu ihuszq w - odpowiedni na lakta 
n a d m i e n i o n e  przez p. m i n i s t r a .  Powied zia ł  on,  że
liczba gimnazyów większa niz daw nie j,  mianowicie 
zw iększyła  się takowa od chwili zajęcia kraju przez 
rząd pruski. Być to może, ale moi panowie, okoli
czność ta nie przemawia bynajmniej za rządem , bo 
gdyby zabór kraju nie by ł p rzyszedł do skutku, by
łaby  P ilska  bez porównania więcej liczbę szkół po
m nożyła, i przy podobnych dowodzeniach potrzeba 
uw ażać ,  że post hoc nie zaw sze jes t  propter hoc. 
Co do funduszów gimnazyalnych, do których znacznie 
więcej miało w p ły w ać  ze skarbu aniżeli vr innych 
prowincyaeh, śmiem tu nadmienić, że też stosunko
w a o wiele znaczniejsze niż po innych prowincyaeh 
summy w p łynę ły  do kassy publicznej a to właśnie 
z funduszu przeznaczonego za czasów polskich na 
zakładanie i udoskonalenie instytutów edukacyjnych. 
Dodaie tu jeszcze, że istniejąca naówczas koroissya 
edukacyjna, której zadaniem było przeobrażenie sy
stemu wychowania, ściągnęła  rozmaite fundusze mia
nowicie po Jezuitach ; zasz łe  smutne wypadki nie 
dozwoliły jej wszakże wyw iązać się z zadania sw e -  
go , nie było już jej dozwolono założyć za ściągnięte 
fundusze odpowiedniej liczby naukowych zakładów; 
ale obowiązkiem sta ło  się rządu pruskiego wykonać
to  a pewną jest rzeczą ,  że zabrane fundusze me
użyte były  stosunkowo na cele edukacyjne. Co zas 
do stosunku abituryentów do liczby uczniów, to rze
czywiście nie je s t  "on takim jakbyśmy go mieć chcieli, 
ale w rękach jedynie rządu leży sposobność z a ra 
dzenia złemu. Dopóki bowiem język polski nie bę
dzie zaprowadzony po gim nazjach jako język w y
kładowy, nie podobna aby stosunek zachodził odpo
wiedni między liczbą uczęszczających i kończących 
nauki uczniów. Jeżeli bowiem ucz' ń zacząw szy  od 
kwarty  lub tercyi ma pobierać nauki w  języku nie-

i t ir  L t ń i . . .   * - -
w n u j  ma pumersc w k,j mc-
deckin'? w którym nie j r s t  i nie może być biegłym, 
) m» się uczenie i nauka wnet sprzykrzy i w rze
zy samej, w tv ! w‘*’aśnie najbardziej klassach opu- 
zćza szkołę z ° d ja55s* Przeciw językowi niemieckie- 
,u która w samejae sw oie  musi się w nim obudzić,
o nie rozumie tego Co n,a 8>S uczyć. Znajduje się 
n jeźli mi się w y r a z i  ^  kajdanach. Jeżeli
rięc chcecie, aby ovvS n |by - fundusze ze
karbu publicznego o b r a c a ' i e a e j q  pojaków 
v W . Ks. Poznańskiem celu stvoj g pięły, t0 niu_ 
icie zaprowadzić język  po.sk' 1 . ' J ^ w y  i
ami się nie przyczyniać do obudź ^ ^ k a c h
draży przeciw- nauce i niemcz} znu1* 1 • - * nie
ędziecie potrzebowali uskarżać się nS • r‘i-

ków i na w iele innych jeszcze rzeczy, naówczas wol
no wam będzie żądać usposobienia o jakiem przy in
nej dziś okoliczności była  mowa. Dopóki wszakze 
wychowanie nie będzie się u nas opierać na podsia- 
vi ie narodowej, dopóty czystem będzie niepodobień
stw eni domagać się po nas tego czego się rząd domaga. ‘ 

Dep. hr. Cieszkowski: „Jeszcze mi coś niecoś przy- 
ch dzi odpowiedzieć na wyrazy p. ministra oświece
niu. Co się tyczy liczby abituryentów, już o tern po
w iedział mój kolega Niegolewski, pragnę tu tylko 
dodać, że wina małej liczby abituryeulów w W. Ks. 
Poznańskiem pochodzi z tego, że W. Księstwo sa 
mo jedno z pomiędzy krajów korony pruskiej pozba- 
wionem jest wyższego akdemickicgo zakładu nauko
wego. Gdybyśmy mieli uniwersytet lub przynajmniej 
podobną instytucję j.nk w Munster, uczniowie znale
źliby pobudkę do ukończania z postępem i jak należy 
nauk gimnazyalnych, aby uczęszczać potem na aka
demię. Dopóki wszakże to nie nastąpi, nie można 
im brać za z łe ,  i e  wychodzą ze szkół bez egzami
nu dojrzałości, który im się zbytecznym być zdaje. 
Za kilka dni zamierzam przedstawić wys. Izbie wnio 
sek w tym przedmiocie, to jes t  taki sam jaki już 
w przeszłym roku uczyniłem, a który nie przyszedł 
pod obrady pełne. Spodziewam s ię ,  że w tym roku 
będzie on dokładnie zbadanym tok ze strony Izby 
jako i ze strony rządu. Co p. minister powiedział 
tu o późnym wieku uczniów w Poznaniu, na to już 
mój kolega Niegolewski dostatecznie odpowiedział. 
Ale co do liczby gimnazjów7, niech mi wolno będzie 
jedno jeszcze sprostowanie uczynić, aby znów sta
nąć przeciw p. ministrow'i z historycznem w spomnie
niem. Jeżeli mię moja pamięć nie mj l i , liczba gimna
z jó w  za czasów polskich była znaczniejsza anize i 
te raz ,  było ich bowiem siedm , a dzis je s t  ich ty o 
sześć. Mogę się wprawdzie m ylić, ale zdaje mi się 
że nie. W e względzie dopłat z funduszów skarbo
wych , to właśnie było celem wniosku dep. ł  okrzy- 
wnickiego, aby te dopłatę w  rzeczywistej ilości na 
jaw wydobyć, to je s t  dowieść, o ile ona pochodzi 
na prawdę z funduszów skarbowych a ile znów 
si istniejących funduszów instytutowych i zapisów7. 
Oto jest wszystko cobym miał odpowiedzieć na uwa
gi p. ministra, z esztą przyjmuję zaspakajające nie
jako zapewnienia.*

Dalej p rzyszły  wnioski odnoszące się do innych 
pozycj-j budżetu oświecenia, a kiedy przyszło do po
z y c j i :  7 3 0 0  tal. na budowę nowo urządzić się ma- 
j.cego progimnazyum w- N ow em  Mieście w Prusirch  
starli dnieli" dep. P okrzyw nick i w n ió s ł  p op raw k ę:  
7300 tal. jako dodatek do k osztów  budowy z a ł o ż y ć
się mającego w Nowem Mieście w Zachodnich Pru
sirch wyższego zakładu naukowego.

Dep. Pokrzyw nicki: „Cel mojego wniosku jest ten: 
zapobir-dz przezeń aby przyjęciem wniosku ko- 
missyi nie przesądzać zawczasu tej ważnej kwestyi 
czy w Nowem Mieście ma być gimnazyum lub tylko 
progimnazyum. Przed dalszem motywowaniem mo
jego w niosku chciałbym zapytać p. ministra, czyli ma 
co przeciw temu wnioskowi.*

Minister oświadcza, iż nie ma nic przeciw7 podo
bnemu wnioskowi, jak  go dep. Pokrzywnicki posta
w i ł ,  albowiem w j7razy: w yższy zakład  naukowy, 
pozostawiają rz ą d o w i" wolność wybierania między 
gimnazyum i progimnazyum; zw7raea jednak uwagę 
mów7cy, czyliby należało w interesie samejże rzeczy 
punkt ten dalej rozbierać kiedy tyle już  zachodziło 
tu przeszkód, iżby nowemi trudnościami nowych w y
w oływ ać nic należało. Potąd zamierzano użyć o- 
wych 7 3 0 0  tal. na przebudowanie klasztoru w N o 
wem Mieście i założenie tam progimnazyum. M ogło
by nawet przyjść do otwarcia jeszcze w r. b. tej 
szkoły, ale nowe wnioski, s tw orzą tylko zw7ł®kę i 
mogłoby naw7et przyjść do tego, izby zakład  ten 
w innem miejscu został otworzony, jeżeli nie będzie 
zapewnienia, iż do kosztów nie tylko utrzj'mania ale 
i założenia prywatne osoby się przyczynią sk ładka
mi. W  końcu radzi mówcy cofnąć wniosek.

Dep. Pokrzywnicki: „Oświadczeniem p. ministra 
(jestem  zaspokojony, bo mogę przekonać się z niego, 
j iż dotąd nie rozstrz gniętem jest  pytanie czy ma być 
; gimnazyum lub progimoazj’um. Chciałem tylko zw7ró- 
j cić uwagę, iż progimnazyum nie odpowie potrzebie, 
i  albowiem cel zamierzony, jakim je s t  przysposobienie 

duchownych i urzędników, nie da się osiągnąć w p ro -  
1 gimnazyum, albowiem gimnazyum leży w okolicy 

z której trudno dostać się do innego gimnazyum ka
tolickiego przeszło 2 0  mil ztamtąd oddalonego.“

Prezydent: Cofasz więc pan swój wniosek?
Dep. Pokrzywnicki: „Obstaję przy nim, skoro p. 

minister ośw iadczył,  że pytanie względem gimnazyum 
lub progimnazyum jeszcze rozstrzygnięlem nie zosta
ło .“ Wniosek dep. Pokrzyw mekiego upadł w g ło 
sowaniu.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K rn l.ow  17 m arca. W  m iesiącu lutym następujących k ra 

dzieży sprawcy, lub o dopuszczenie się takow ych , podejrzane 
osoby przez Starostw o Grodzkie w Krakow ie ujętem i, a  p rzed 
m ioty skradzione po najw iększej części odebranem i z o s ta ły :

1) l r z y  sztuki p łó tna  W alentego Seidla furm ana z wsi K ro 
ścienka obwodu jasielskiego. 2) P ieniądze kobiety  niewiadom ego 
nazwiska. 3) Po łeć  słoniny p. W incentem u Golińskiem u z pod 
N . 21 gm. V I  Stradom . 4) Szczeciny Izaakow i Jo n k le r handla
rzowi z pod N . 8 gm. X I. 5) T rzy  łańcuchy żelazne i jedno  
siedzenie od wozu W ojciecha Owczarza, w łościanina z wsi K a- 
szowa, dystryk tu  lisieckiego, w okręgu krakowskim . 6 ) S iekiera
1 górnica płócienna Franciszkow i Goreli, stróżowi, z pod N . 2 4 /5 
gm. I. 7) B ekiesza jedw abna M acieja S ilbersteina z pod N . 2 0 9  
gm. X . 8) Zam ierzona kradzież  w piwnicy domu N . C14 gm. 
V . 9) B ielizna I iie la  Saurbrun b e lfe ra , R ajcy  Apfellbaum  wy
robnicy, L ai Jonklerow ej wyrobnicy i Idessy  B lede wyrobnicy 
z pod U . 1 0 9 /lo gm. V I  Kazim ierz. 10 ) C ebrzyk niewiadom ego 
właściciela. 1 1 ) D eski i p iłę  p. Sebastyanow i Szkodzińskiem u, 
m ajstrow i ciesielskiem u, z pod N . 1 3 0  gm. V I  Kazim. 1 2 ) 
Bielizna M ojżeszowi Horow itz, handlarzow i skór, z pod N . 2 1 2 
gm. V I  K. 13) Ł yżka srebrna stołowa p. K onstancyi Stadnic
kiej, z pod X . 511  gm. IV . 14 ) D w a prześcierad ła  i p ienią
dze nieznanćj kobiety. 1 5 ) Szczypce z nowego srebra  p. W il
helm a B rau n a , handlarza w ęg li, w gm. I X  m. Krakowa. 16 ) 
P rześcierad ła  M arkusa F isch e ra , spekulanta, z pod X . 51 gm. 
X . 1 7 ) W ódki F ranc. W en d lin , szynkarz , z pod N . 7 3 gm. 
V II  KI. 18 ) Drzewo A braham a Geist, handlarz drzewa, z pod 
N . 11 gm. V I  K. 1 9 ) K onia i 88 pa r kwiczołów Jęd rze ja  
Bzow skiego, w łościanina z wsi Pcim a obwodu wadowickiego.
2 0) Gęsi M anassessa N eum ana faktora z pod N . 122 w gm.
V I K . 2 l )  B utelek  Ja n a  P e ru tk i przekupnia z pod N . 1 gm.
V II  P iasek. 2 2) Cynowych kapsli od ru rek  do odlewania świec 
w gm. V I K. 2 3 ) Chleba prądnickiego niewiadomego w łaści
ciela. 2 4 ) W iktua łów  A braham a B adera  kram arza z pod N  13 
gm. V I  K. 2 5) Zam ierzonej kradzieży zboża Szym ona B adera  
w P rądn iku  Czerwonym zam ieszkałego z wsypki w domu N . 5 
gm. V I I  K I .; tudzież kradzieży  zboża z wsypki Chai P itze le  
handlarki zboża z pod N . 13 4 gm. X . 2 6) T rzy  buksę że
lazne z takiem iż szrubam i od wozu niewiadom ego właściciela, 
tudzież kluczów z domów N . 165  w gm. IX , i N. 2 62 w gm. 
II I  m. K ra k o w a .  2 7) K o ro n e k  nicianych i bawełnianych pana 
Siissla K ro n e g o ld ,  kupca z pod N . 1 0  0 g m . V I  K . (D . c. n .)

•—- Znaczki listowe nowe w AViedniu otw orzyły pole p rze
mysłów7!  oszustów. K toś zam ieścił w gazecie , że potrzebuje  bu 
chaltera  z p lącą  1 0 0 0  zlr. i zg łaszający się m ają pisać fra n c o  
poste restante , d la otrzym ania zaś odpowiedzi załączyć w liście 
znaczki. T ym  sposobem zarobiono k ilkaset znaczków pocztowych.

P r z y je c h a l i  d o  K im k ow n od dnia 16 do 17 inaroa: Szcnibck 
Sidon w ł. dóbr z Zawady. Nowachnwicz Aleksander ce9. ros. radzca 
z D czno. Pawlikowska Laura żona w I. dóbr z Wiednia. Malinow
ski Antoni, Molieki Wincenty z Polski. Cybulski Marcin z Jasła. 
Pischtiok Wojciech w /, dóbr z Sieradza. Jawornioki Feliks w ł .  dóbr 
z Tarnowa. Vietoris W ładysław  z żon$ ces. kr. radzca dwom 
z W jgier.

W y je c h a li :  Zuk Antoni do Rrzeznwa. R„j«ki Józef do Bochni. 
Sedlnicki baron, Straszewski Richard, Jędrzejowicz Edward. W in- 
nioka Leontyna do Rzeszowa. Lgpkowski kapitin do Przemyśla. 
Poletyłło Witold hr. do W arszawy. Broniewski Henryk do W ie
dnia. Karnicka Henryeta do Wiednia

lo rs  papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. K ursa telegra fienne ® dnia 17go marca. Metali! i 

i-proo. 95%6 -  iSotaiiś.i i  %-proo. S I % — Metaliki 4-proo. 76'/,. 
4 proc. ■ 1850 r. 91% .— 3-proo. 58% .— l~p?oo.l9% —  Metaliki
s e is in ,  z 1930 r. z* 350, 302'/,. -  Acgsfc :rg 124% .— Londyn 12
25 Łr. — Paryż 147%. — A icye  Bankowo 1250. — Akeye kolei 
11. póln, Fordias. 1525 Pożyczka z r. 1851 lit. A. 94% .—fl.lO h1*/^. 
K urs k r a k o w sk i l7go marca. Banknoty 85% .— Praski kurant 

103% .— Imperyaly ros. 34 gr. 21. — Ruble srebrne 100. — 
Dakaty 19 zip. gr. 3 7 .— Listy sasiarrnc Król. Pole. bez kupon. 
100'/,. — Listy aa«t. galic. żądają 84% — dajij 84%, — Cwane, 
stare t05% nowe 106 

K u rs lw o w s k i  z d. 14 marca. Dukat holen. 5 z lr . 48 k r .— D u
kat cos. 5 zlr. 51 kr. — Półiinperyal rosyjskie 10 z lr . — 
Sr. 5 Rubel rosyjski 1 z lr . 57 kr. — Talar pruski 1 złr. 49
kr.— Polski kurant i pijeiozłot. 1 zlr. 27 kr. — Galio, listy
zastawne za 100 zlr. Ś2 zlr. 33 kr.

K u rs w ie d e ń sk i z dnia 16go marca. — Metaliki 95%. ^r0WR 
poiyceka 85. — Akeye Banku wiedens. 1250. — koye kolei 
Żelazn. 1 56% .- Agio od złota 30% . od srebra 23 /,.

K u rs w r o e fo w s k i  S dnie 16 marca Banknoty onetryaekie 81 
Listy zast. poznać. 104. mme 95. -  K-im. P i .
96 — Akcye feoloi źo!»«n Krak. -  • 2 /g, Pulski
kurant fc6'/12. __
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Dodatek do lYni 04 Dziennika „1'ZAS “.
Do N. 3058. ( 7 5 3 )

Cesarskie rozporządzenie z d. 8 lutego 1852,
obowiązujące w całym obrębie Państwa z wyjątkiem Po

granicza wojskowego,
mocą którego ustanow ione i  od 2 1  lutego 1 8 5 2  r. 
zaprow adzone zo s ta ją  przep isy  karne przeciw  u -  
szkodzeniom  i  innym  czynnościom  kary godn ym , 
w yrządzonym  na kolejach żelaznych  i telegrafach  

rządowych.
Z w a ż y w szy ,  iż w niektórych krajach koronnych zupełnie brakuje 

pewnych prawnych przepisów przeciw uszkudzeniora i innym ozyn-  
nościoiu kary godnym , wyrządzonym na kolejach żelaznych i tele
grafach rządow ych ,  ustawy zaś karne , zaprowadzone w tym przed
miocie w innych krajach koronnych, poozjści okaza ły  s i f  niesku
teczne; przeto po wysłuchaniu wniosków Mojej Rady ministrów i 
Mojej Rady Państwa, wydajf  niniejszem dla całego obrębu Państwa,  
z wyjątkiem Pogranicza w ojskow ego , postanowienia następU|i,ce:

8 . 1 .  Począwszy od 31 lutego 1853 r., jako od dnia, w którym 
zatwierdzony Mojem rozporządzeniem z d. 11) listopada 1851 (N. 1 
r 1853 Dz. Pr. P .) ,  porządek czynności na kolejach żelaznych , we  
w szystkich krajach koronnych w działanie wprowadzony zostaje,  
uważane być mają za zbrodnie gwałtu  publicznego, z łoś l iw e  uszko
dzenia na kolejach że laznych , bez różnicy,  czy ruch na takowych  
odbywa b i j  za pomocą pary lub nie,  tudzież na zakładach przyna-  
leżąoych, środkach transportu i innych przedmiotach do ruchu na 
kolejach należących, bez względu na kwotę wyrządzonej szkody.

§ .  3. Kara za takową zbrodnię, jest  eiężkie więzienie od jednego 
do lat pięciu; jeżeli  zaś z takowego uszkodzenia wyniknąć może 
niebezpieczeństwo, grożące życ iu ,  zdrowiu lub c iału cz ło w iek a ,  
albo też niebezpieoz. ństwo dla własuośoi obcej w większej rozoią-  
g łośc i  w ów ozas  stanowi się kara oiężkiego więzienia od pięciu do 
lat dziesięciu.

Jeżeli  z uszkodzenia wyniknęło rzeczywiście  n ieszczęśc ie ,  nad
werężające zdrowie, bezpieczeństwo c ia ła  iub w łasność  cudza, 
w większej rozoi^gluści, wówczas winowajcy karani być winni 
oiężkiem więzieniem od dziesięciu do lat dwudziestu; jeżeli  zaś przy-  
ten) zachodzą okoliczności winę szczególniej  uci^żajaee, ciężkicm 
więzieniem na ca łe  życie.

Jeżeli  w skutku takowego uszkodzenia, nastąpiła śmierć c z ło w ie 
ka a sprawca takowy przewidzieć m ó g ł ,  w ówczas śmiercią karany

*)^ e61<3 Staje sie także winnym zbrodni gw ałtu  publicznego, kto-  
knlwi k erzez jakabadż inną rozmyślną czynność z ło ś l iw ą , lub przez 
umyślne z a n i e d b a n i e " obowiązku ,  jaki ma na sobie przy czynności 
“a kolei że laznej ,  sprowadzi pod względem kole. żelaznj ch niebez
pieczeństwo , oznaczone w § .  3. ..........................................

S. 4. Kara na takową zbrodnię, jest  ciężkie więzienie od jednego 
do lat pięciu. Jeżeli  za'ś zachodzi którakolwiek z okoliczności ucią- 
ż a ją cy ch , wspomnionych w § .  3 ,  w ówczas należy^ karami tamże 
ustanowionemi, karać także i zbrodnie w §  3  określone.

§ .  5. Z łoś l iw e  uszkodzenia jakicjkolwickbądź części  składowej  
telegrafu rządowego, i każde umyślne przeszkodzenie czynności  
takow ego , równie Jak wszelkie umyślne nadużycie tegoż zakładu

T T  w y m i o t a c h ,  oznaczonych w
1 i 5 już d l a  własności  rzeczy skradzionej, bez wszelkiego w z g lę 
du na wielkość kwoty, za zbrodnię ma być uważaną, jako zbro
dnia w edług istniejących ustaw karnych traktowaną, i nigdy mzej 
Jak ciężkicm wiezieniem sześć-miesięcznem karaną.

8 .  7. W szelka  czynność lub wszelkie opuszczenie , zakazane prze
pisami polieyjnemi, wydanemi dla kolei żelaznych i telegrafów rzą
dowych , lub popełnione na tychże zakładach, a trg o  oraz rodzaju, 
iż sprawca już po skutkach naturalnych, dla każdego pojęcia przy
stępnych, lub no mocy osobno obwieszczonych przepisów, lub w e
d ług  sw ego stanu, urzędu, powołania lub przem ysłu,  swego z a 
trudnienia, lub też nareszcie według szczególnych okolic nośoi sw o
ich poznać może, iż czynność lub opuszczenie zdolne je s t  sprowa
dzić lub powiększyć niebezpieczeństwo dla ży c ia ,  zdrowia, lub 
c ia ła  osób, albo w łasności  cudzej, — karane być winno na każdym 
winowajcy, nawet choćby niesprow adziło rzeczy wistej szkody, jako 
przestępstwo karą pieniężną ud piec u do pięciuset z łr . ,  albo aresz
tem ml trzech dni do trzech miesięcy.

Jeżeli niemożna ściągnąć kary pieniężnej, lub gd jb y  takowa  
spraw iła  znaczny uszozerbek w stósunkaeh majątkowych lub w w y 
żywieniu skazać się mającego lub familii je g o .  w ówczas należy  
karę pieniężną zamienić na areszt ,  licząc Jeden dzień na pięć z ł o 
tych reńskich.

§ .  8. Jeżeli  zaś osoba, u-tanowiona przy ruchu kolei żelaznej, 
lub przy telegrafach rządiw-ych. popełni w służbie sw-ojej prze
stępstwo rzeczonego właśnie rodzaju, wówczas należy zaw sze  ska
zać takową na surowy areszt  od trzech dni do trzech miesięcy.^ a 
zaś w razie okoliczności bardzo uciążujących , aż do sześciu in i ••— 
sieey, a to w miarę udowodnionego wyższego  stopnia niedbalstwa, 
lu° jeż»li powstało niebezpieczeństwo dla więcej ludzi, jeżeli  w ię
cej uszkodzeń nastąpiło lub zre-ztą większa wynik ła  szkoda.

8  9. W  szczególności należy karać takromi karami następujące 
Jeszcze przestępstwa osób, ustanowionych przy czynnościach około  
kolei że laznych:

a j  Otworzenie kolei przed uzyskanćm pozwoleniem, lub przed w y 
pełnieniem potrzebnych do tego warunków; 

ś )  zaniedbanie w ustawieniu lub w utrzymywaniu przepisanych do 
uniknięcia szkody ogrodzeń, szranków, tablio z zakazami i in- 
"ych środków ochrony i ostrożności;

CJ ustanowienie osób, które nic w yk a za ły  uzdatnienia, w ym aga-  
neS» przepisami s łu żb ow em i, lub które wykluozonemi zosta ły  
przez rząd od t j czynności ,  do której przeznaczone są;  

a j przedsiębranie jazdy" lub dozwolenie takowej w uszkodzonym 
s a nie kolei,  grożącym niebezpieczeństwem, albo też lokomo-
yw am i,  wozami lub innemi ruchu środkami takiego samego  

stanu

S- « V C*e ' przez czynność lub opuszczenie, wskazane w 
SS- 7 — y. n»Btąpiło ciężkie uszkodzenie na ciele lub zabicie c z ło 
wieka. w ówczas to karane być inno jako wykroczenie surowym  
aresztem, w Plerwszyn, raeio od Bześciu miesięcy do dwóch lat, 
w drugim ? * dl? trzech lat.

§ . 11. Jeżeli (,ra 0 wiek z czyn n ośc i, w skazanych w § §  1 i 
5, popełni°n  ̂ 206 ^ °.* sw aw oli, lekkom yślności, lub niedbal
stw a , a jeżeli Przy .  r*!'e Rf chodzi wina wspomniona w § .  7, 
w ów ozas nale*)’ c. y . °* °‘ Ł»raó Jako p rzes tęps tw a  aresz tem  
od Jednego do t rzeoh miesięcy.

§ .  13. Jeżeli którakolwiek czynność lub opuszczenie, ogłoszone  
w mniejszej ustawie za karygodne, popełnionćm zostanie jako śro
dek do wykonani* innego czynu karygodnego w ó w cza s  należy za
stosować przepisy o zbiegu więcej c z y n n o ś c i  karygodnych, jak ró
wnie k a ż d ą  t a k ż e  z tymże połączoną kradzież osobno karać należy.

§ .  13. Sądownictwo co do k a ry g o d n y ch  czynnośc i ,  uznanych 
w poprzedzających p a ra g ra fa c h  za  zbrodnie i wykroczen ia  należy 
w W ę g r z e c h ,  Kroocyi.  S ław onii ,  w województwie Serbskiem, w ba
nanie Temeskim i w ^ m m niogrodz ic , tudzież w królestw ie  L o m -  
b a r d z k o  -W enecb ić in , w D a lm a o y i ,  w G a l io y i , w  Krakowie i na  I łu - 
kow in ie ,  do sądów pow ołanych  dotąd do w ykonyw an ia  sądownictw a 
kryminalnego w edług przepisów, dla postępowania kryminalnego 
is tn ie jących ,  względem czynności z a ś ,  uznanych  wyżej za  p rz e 
s tęps tw a, do w ła d z ,  pow ołanych  tam że do postępowania karnego  
nad przestęps twami polieyjnemi.

W  tych zaś krajach koronnyoh, w  któryoh dotąd obowiązuje 
ustawa o postęp, karn. z dnia 17 Styczni* 1850 r. należy rozprawa  
główna i wyrokowanie co do zbro ini,  w § § .  1—- 5  wyszczególn io
nych ,  w tych przy pad ach, w których według ustawy najmniej 
kara ciężkiego wiezienia od 5 do lat 10 wyrzec sie ma, do t^dów 
karnych, wstępujących na mocy Mojego rozporządzenia z dnia 1 Igo  
stycznia 1852. L. 5. d*. pr. p. w miejsce s^dów przysięgłych; o -  
prócz tego zaś do s^dów powiatowych kolegialnych, do którjch  
należy także postępowanie w czynności c h , uznanych wyżej za 
wykroczenia,  jako też śledztwo przygotowawoze co do wszystkich  
wyżej  wyrażonych zbrodni. Sądownictwo co do wyżej rzeczonych  
przestępstw wykonywać będą tamże sądy powiatowe pojedyńjze.

§ .  14. Z dniem, w którym zaprowadzone zostanie działanie n i
niejszego rozporządzenia, ustaje w wspomnionych krojach koronnych 
moc prawna wszelkich dotąd obowiązujących przeciwnych przepi
sów, a  mianowicie w tych krajach koronnych, w których obowią
zuje księga ustaw karnych z dnia 3go września 1803 r , postano
wienia karne,  zawarte na mocy dwóch cesarskich uchwał z dnia 
30go stycznia 1847 r. w dekretach kancelaryi nadwornej z dnia 
7go marca 1847 r. L. 5805 * )  i z dnia 2go maja 1847 L. 14,070 J.

Na dawnićj popełnione czynności kary godne i rozpoczęte juz 
śledztwa, niniejsze rozporządzenie o tyle tylko zastósować należy, 
o iie podług niniejszego przepisu nie ulegają surowszemu w yro
kowi, jak w edług praw dawniej istniejących.

Franciszek Józef m. p.
Schtcar%enberg m. p. Krutiss  m. p. 

( 3 )  Z najwyższego rozkazu:
Ransonnet m. p.

“—  Dyrektor kancelaryi Rady ministrów.
W  z b io r z e  p o l i ty c z n y c h  u s t a w  i r o z p o r z ą d z e ń  to m  75 . s t r .  4 1 .j 

* * )  T a m ż e  s t r .  97.

n.381. O b w ieszczen ie . C” 6)
RADA M IA STA  KRAKOW A.

W y d z ia ł  A d m in is tr a c y i i  S ka rb u .
W  zastósow aniu się do §  I prawa sejmowego 2  dnia 19 grudnia 

1831 N. 4801 D. G. S. podaje do wiadomości, iż plao, na którym 
s t t ł  dom N. 33 w gm. XI miejskiej, wynoszący 36° 0 ’ 0” sążni 
kwadratowych, w łasnością  zmarłego Dawida Kewel Hclbrandt bę
dący, zajętym zostanie na użytek publiczny, w celu utrzymania u-  
liuy stosownie do planu upiększenia przez były  Senat Rządzący  
w roku 1845 d i  L 799 zatwierdzonego.

Kraków dnia 37 l itego 1853 roku.
Vice-prezes, .7, Paprocki.

(1-3) Sekr. Jlny, Z a w isza .

N er 889. . (7 7 8 -1 -3 )
CESAKSKO-KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ

M ia sta  K rakow a i  Jego Okręgu.
W  skutek podania P. Karoliny z Hrabiów A nkw iciów  lir. Rejo

w ej ,  po wysłuchaniu wniosku Prokuratora, na zasadzie art. 13 
Ust. hyp. z roku 1844 w zyw a  wszystkich mogących mieć prawa 
do summy złp. 3911 gr. 39 na kamienicy pod L. 357 w gm. II. 
m. Krakowa hypotecznic zabezpieczonej, w spadku po Hieronimie 
lir. Ankwic/u  pozostałej , ażeby się z takowemi w przcciegu trzech 
miesięcy do Trybunału zgłosil i ,  w przeciwnym bowiem razie prze
pisana tej summy na rzecz podającej P. Karoliny lir. Rejowej, 
cóiki zmarłego Hieronima Hr. A nkw ieza ,  zarządzouem zostanie.

Kraków 13 lutego 1853 r- . . .
( 1 - 3 )  Sędzia prez. ./• Pareiutki. i ,  Sek. IV. Płonct-yński.

(777) O b w ie s z c z e n ie .
PISARZ CES. KROL. TRYBUNAŁU

M . K rakowa i Jego Okręgu.
Podaje do publicznej wiadom ości, iż pierwotnie na 

żądanie Symchy Ungcra g r o ź n e g o  opiekuna małole
tnich dzieci p o  Szyn" nie i M a łce  Tymbergerach po
zostałych i Herszlś Guttenbergn, jak0 przydanego 
opiekuna, a obecnie w  drodze licytacyi na żądanie 
Stanisław a R o z e n f e l d a  g łów nego  0piekona tychże 
małoletnich Tymbergerow na Kleparzu przy ulicy 
Długiej p o d  1 .  8 7  zamieszkałego ? Józefa  Lasockiego
wierzyciel*, i Stanisława Boguckiego adwokata 
sprzedaż popierającego, w drodze pertraktacj i spad
kowej po tychże Tymbergerach, sprzedaną zostanie 
przez publiczna licytacją, kfcniienjca pod L. 106  
w Gm. VI. miejskiej n» Kazimierzu stojąca, wraz 
z wszelkiemi zabudowaniami, j wstanie w jakim się 
znajduje, której granice Ustępujące: od wscho
du z domem Nr 107 Jakoba i Schejndli Jaśminów, 
dalej z domem Nr 108  sukcessorów star. Kopia Wer
nera od zachodu z domem r r 1 0 5  Jakóba Czosnek, 
od południa z ulicą publiczną Kazimierską, do której 
dom ten frontem stoi, ** ’ ‘ P°łnocy z realnością Nr 
1 0 4  Konstantego Benoego w łasną. Cena szacunkowa
i warunki licytacyi wyffl'en,on?J kamienicy pod 1. 1 06  
stojącej, uchwałą Rady tamuijnej 2 9  października 
1 8 4 9  r. objęte, przez *rybunał m. Krakowa 
J. O. d. 2 2  listopada 1 8 4 J  r. zatwierdzone na dro
dze sporów orelicytacyą *m0‘ yukowane i ostatecznie 
ustanowione zostały wyrokami c. k. Trybunału miasta 
Krakowa wydziału ligo *»0® ' w  d. |  i 10 lipca 
1851 r. w ocznym w d. j‘er?n,la 1851  w  drodze 
appelacyi w dniu 1 3  listopada 1 8 5 1  r. i c. k. Sądu

wyższego w d. l g  lutego 1852 zapadłemi, w osno
wie następującej;

1. Powtórna licytacya kamienicy pod 1. 1 0 6  w Gm. 
V na Kazimierzu stojąca po Szymonie
iM a łc e  Tymbergerach pozostała, rozpocznie się od 
summy 3 9 ,o 10 złp. jaką najwyżej na przeszłej licy
tacyi Lejbel Urbach zaofiarował, a g(Jy5y nikt nie_ 
dawał takiejże summy ani zniżonej do % części, na
stąpi dalsze zniżenie części szacunkowej, co w szyst
ko odbędzie się na jednym terminie I tymże samym 
bez nowj7ch obwieszczeń, a to na koszt i stratę Lej-  
bla Urbacha jako zawodnego nabywcy. Dopóki zaś 
sprzedaż i klasyfikacya nie nastąpi dozorcą do po
bierania czynszów z kamienicy na relicytacyą wysta
wionej , będzie Józef Mildner, który natychmiast po 
doręczeniu wyroku relicytacyą ogłaszającego, w  wy
konanie poruczonych mu obowiązków stosownie do 
artykułu 13 5  Nr 4  K. P. S. wprowadzonym zo
stanie.

2 . Chęć licytowania mający, obowiązanym jest z ło 
żyć odpowiednie vadium w ‘/ ,0 części summie sza
cunkowej 3 9 ,5 1 0  złp. w monecie polskiej, od skła
dania którego nikt nie jest wolnym ani z sukcesorów 
wieloletnich Tymbergerow ani żaden z wierzycieli.

2. Nabywca winien będzie w dni 14  po licytacyi 
wypłacić podatki zaległe i bieżące, jakie się ok a żą  
i kwitami z opłaty tychże usprawiedliwić się.

4  Nowo nabywca winien także będzie wdni 14  po 
licytacyi na skutek wyroku ustanawiającego koszta 
relicytacyi, nie tylko te za kwitem adwokata licyta— 
cyą popierającego zapłacić, ale oraz wypłaci ko
szta pierw-szej licytacyi w kwocie 5 01  złp. 2 8  gr. 
i klasyfikacyjne wyrokiem c. k. Trybunału wydziału  
Igo ni. Krakowa dnia 2 0  grudnia 1 8 5 0  roku z a są -  
dzone. .

Wypłaty pod tym punktem t o j e s t  4  t u d z i e ż  2  i dm 
z  szacunku u o w o n a b y w c y  p o t r ą c o n e  z o s t a n ą .

5. N o w o n a b y w c a  od sunm i r z ą d o w y c h  intabuiowa- 
n y c h  winien u p ł n c u ć  pr o c e n ia  od  dni& Dftbycift bez 
w z g l ę d u  n a  p r a w o m o c n o ś ć  klasj fikacyi.

6. R e s z t ę  s z a c u n k u  zapłaci nabjrwca w skutek 
wyroku dział i klasyfikaeyą ustanawiającego, a to 
z procentem 5°/o 0(1 dnia licj’tacyi.

7. Summa jaka się po wypłaceniu długów hypo- 
tecznych dla małoletnich sukcesorów Tymbergerow 
okaże, pozostanie przy domu Nr 1 0 6  aż do posta
nowienia Rady familijnej, od której jednak nabywca 
płacić będzie proceut po ó"/0 od dnia licytacyi ra
chując, na ręce opiekona i za jego kwitem, a to za
wsze p ó ł r o c z n i e  z górj-.

8 . Dochody od lokatorów a oraz i ciężary z domu 
Nr 1 0 6  od dnia licytacyi do nabywcy należeć będą.

9. Nabywca po dopełnieniu warunku 2 ,  3  i 4  o-  
trzyma dekret dziedzń tw a.

10. Gdyby w ośmiu dniach po licytacyi kto się 
zg łos ił  z deklaracją ofiarow-ania */8 części więcej 
nad wjlicytowany szacunek, winien będzie o b o k  de
klaracji takowej złożyć tęż '/s część z wylicytowa-  
nego szacunku do depozytu sądowego, inaczej de
klaracja jego przyjętą nie będzie.

11. Cała summa szacunkowa winna być wypłaco
na w monecie polskiej, lub też i monetą kursującą, 
lecz wedle kursu odpowiedniego tejże monecie pol
skiej, jak w chwili w^ypłaty stać będzie.

12. Nabywca niedotrzymujący któregokolwiek z po
wyższych warunków, utraci vadium i wypłaty pun
ktem 3  i 4  postanowione na korzyść sukcesorów 
Tymbergerow, a nadto nowa licytacya nastąpi na 
koszt i szkodę tegoż nabywcy7, nigdy zaś na jego ko
rzyść.

Sprzedaż wymieniona odbywać się bedzie na au- 
dyencyi c. k. Trybunału m. Krakowa i J. O. w Kra- 
kowie przy ulicy Grodzkiej pod  I. 106  zwykle o go
dzinie 10 rano posiedzenia swe odbywającego, za 
pośrednictwem adwokata Stanisława Boguńskiego 
w Krakowie przy ulicy Szewskiej, pod 1.332 zamiesz
kałego.

Do relicytacyi tej wyrokiem c. k. Trybunału miasta 
Krakowa wydziału ligo  w7 d. 2  marca 1 8 5 2  r. w y 
znaczony jest jeden termin:

Na dzień 2 7  kwietnia 1 8 5 2  r.
W zywają się przeto na takową relicytacyą wszys

cy chęć kupna mający, tudzież wierzyciele p r a w *  
rzeczowe posiadający, aby się na pierwszym te rm i
nie licytacyi pod prekluzyą zgłosili, i prawa s w’e przy 
ustanowieniu adwokata zaprodukowali.

Kraków dnia 15 marca 18 5 2  r. m terakieicic%

I n s e r t *

P,od nair-
t* w ydanie f o r t e p i a n a  ( f a b r y k i  pan 

n i  i  DU<.2 C2 i ines"  " »  l o t e r y a  lw owski* ,  do d n i a l O  kw ie tn i  
? V u te*"* *4’"*one6 °  • W aruje Robie i oitrseg. j
pierwćj * właścicielem Jego musi sTj porozumieć.

(7 3 4 -3 ) L u d w ik  Z a w a d zk i,  ic g u rm ii t



2 Dodatek do Czasu.

j)u Barrego ^
R B V U B M  ARABICA

(mączka uzdrawiająca.) 
Środek do przywracania zdrowia i siły dla 
chorych każdego wieku i dzieci słabowitych

*>łu£v zarazem do

Śniadania i kolacyi jako przyjemne pożywienie.
Du Barry i spółka w Londynie wyłączni właściciele i uprawia- 

czc Rewo len ty Arab kiej,  odkrywszy j a ,  pi zyi z^d/ojiy takowy za 
pomocy macłiin patentowanych na sposób leko.v zbawiennych.

Przyjemna ta mączka, lekko strawna, leczy (bez pomocy innych 
pierwiastków lekarskich i wszelkich zachodów, uchylają© Je zu
pełniej  spiesznie  i na za w sze :  niestrawność, zatrzymanie stolca, 
ostrość krwi.  kwasy żołądka, kurcze, drgawki (spazmy),  zawrót,  
zgagę ,  biegunke, osłabienie nerwów, choroby żółciowe, lóźne cier
pienia w ą roby i nerek, wiotcy, prężenie,  bicie se rca ,  nerwo ból 
głowy, głuchotę,  szu n w uszach, bóle wszelkich członków ciała, 
d ługotrwałe  zapalenia i ropienie żo ładka ,  wyrzuty skórne, gnilcc, 
febry, gorączki przypuszczające cierpienia dróg oddechowych i ka 
nału pokarmowego, zołzy, suchoty', puchlinę, reumatyzm, gościce, 
nudności, odbijanie i wym oty podczas ciąży, po*ę>ność. śledzien- 
nicę, ogólne osłabienie, poruszenie członków, kaszel,  niespokojno- 
ści, bezsenność, drganie członków, kurcze serca, niezdolność umy
słu do nauki, brak parn e‘*i, nawały do głowy, znużenie itd. W o- 
góle jes t  to niezaprzeczenie najlepsze pożywienie dla dzieci i cho 
r y c h , ile żc najs łabszy żołądek oczyszcza z kwasów', śniadanie i 
kolacya czyniąc, smaczm mi i zdrówemi, najsłabszy strawność wzma
cniając, systemowi zaś nerwowemu i muskularnemu mocy dodaje 
i siły.

Wszystkie dzienniki angielskie ogłasza ją  liczne podziękowania 
anu Du Barry i spółce za nowe odkrycie Revalcnty Arabskiej

rośliny arabskiej , najbardziej zbliżonej do
panu
(mączki) z korzonków 
naszego kminku

Przeszło 50,000 wiarogodnych osób złożyło panu Du Barry i 
spółce dziękczynne świadectwa, tak, że ten wyborny u/drawiaj^cy 
środek powszechnie wysoce ceniony i poszukiwany, żadnych zale
ceń nie potrzebuje.

Przepis używania tej mączki, dołączony jes t  do blaszanych pu- 
szek. w których je s t  upakowana, oprócz tego takowy można nabyć 
bezpłatnie u niżej podpisanego, utrzymującego wyłączny skład Re- 
valenty Arabskiej w Krakowie, dla Polski i Galioyi.

C e n y  K e v a le n ty  A r a b s k i e j  i
1 funt angielski netto k o s z t u j e ............................*łr.  2 kr. 10.
2 « „ „ „  „ 3 „ 30.
5 n n n n  n ® o

12 * o w n .....................................„ 17 „ 12.
5 „ ang. (przedniejszy gatunek) netto kosztuje „ 16 „ 30.

18 y) n r> n o w e 25 „
Karol Herrmann 

w Krakowie w głównym Rynku N. 24 i 25. 
Ajent pana Du Barry i spółki.

M S M M E T M f i E
buraków cukrowych

prawdziwe, b ia łe ,  najobfitsze w cukier, jak  rówrież nasienie sto- 
kłosu (R a jg ra s )  poleca w znacznym zapasie pod g w a ra n c ją ,  po 

cenie nnjumiarkownńsrej, handel nasion

E duarda Moiiliaupta
w Wrocławiu Junkernstrasse  naprzeciw hotelu pod Złotą  Gęsią.

w Krakow io załatwia  szybko wszel-P a n  Józef Barii
można próbki i cenniki.

kie zamówienia i nieg<> oglądać 
(7 7 9 -1 -3 )

POWSZECHNI KAZEINO
n Krakowie,

składające  sie więcej jak  z 5110 członków, ma do wypuszczenia 
b e z p ł a t n i e  R e s t a u r a c j ą ,  s k ł a d . Jaca . tę  z kocimi, Bal 
jadalnych, spiżarni i piwnicy, b«z mieszkania dla restauratora. 
Zawiadamia chęć mających podjęcia się tćj restauraoy..  którzy 
świadectwem moralności i posiadania dostatecznych funduszów wy
kazać sie mogą, ażeby swe piśmienne deklaracye do !5go kwietnia 
r. b. tlo “Sekre tarza  Kassina p. H, Kuchs w Krakowie franco  na
desłali  u którego o bliższych warunkach tej entrrpryzy poinfor
mowani zostaną. Kraków l ig o  marca 1852.___________ ( 7 5 9 -1 -3 )

( 1 - 3 )«"» Aloizy Schwarz
p r z y  r y n k u  g ł ó w n y m  p o d  Ł .  4 5 8  h a n d e l  

S w ó j  u t r z y m u j ą c y ,  o t r z y m a ł

kapelusze  męzkie
w najnowszym guście w  różnych gatunkach oraz i

parasolki damskie 9
które po cenach fabrycznych sprzedaw ać ma polecen ie.

(7 5 1 )

 _________  _  _ ® j y § f j

§  w yhonyw ujący druki na kam ieniu, au tografie , g ilo szo w a n ie , jś  
H  w ycisk i w ydatne ( l le l ie f )  §

M A
■ W m 7 "  « —

r o g u  R y n k u  i u l i c y  B y t o m s k i e j  M 47 (  B e u t /, e u e r
\ Poleca SI? Szanownej Publiczności w wykonywaniu wszelkich litograficznych

n a

wi i

S i r  a s s e )

prac artystycznych, jakotćż piśmiennych
etykiet itd. g g .i tablicowych robót każdego rodza ju ,  jako  to :  ka r t  adressowych, ksiąg handlowych i rzemieślniczych, cyrkularzy, 

esty 1 róby btogruficzne tego zakładu widzieć można w Admimstracyi f  * z  i ł  m  1 .  tudzież u panów księgarzy tutejszych, 
35? głównie zaś w biórze komissowo - handlowóm pod firmą J o s e p h  A d l e r  przy ulicy Śgo Ja n a  N e r  4 62 na dru-

piętrze, u którego zarazem wszelkie zamówienia po cenie nader umiarkowanej uskutecznione być mogą.

|  3 (18  M jo g ra p ijiJ c fje  3n(1ifu ł J
I  Stcindruckerei, A utographic, G uillochir- <(• fie fief-l*rag- in  staff H
s i s

M O M M T *  K R I I I H E R
i n  I K I I V E I f ,

R i n g  u n <1 B e u t h e n e r - S t r a s s e n - E c k e  M. 17
empfiehlt sieli

zur Ausfiihrnng aller lithographischen Kunstgegenstande so wie zur Anfert gung
scliriftliclierjund tabel larisclier A rbeitcn  jed er  Art.(761) ( 1 - 3 )

W ażne dla wszystkich
posiadających ubiory na konie, kryte powozy, niemniej dla kożde- 
go, który skórzanne trzewiki i bóty wodo-trwałe  (W asserdicht)  

mieć prugnie

Angielskie gum m ow e sm arow idło
n a  w i t z y ś t h i r  g a t u n h i  s k ó r

( P a t e n t  I n d i a  R u b b e r  G r e a s e  o f  W i l l i a m  W r ig l e s  w o r t h  e t  C o m p ,  in  L o n d o n . )

S k ó r a  p r z e z  n a p u s z c z e n i e  j e j  te rn  s m a r o w i d ł e m  n i c t y l k o  s t a j e  s ię  
mickiip, l e o z  z a r a z e m  n a  w i l g o ć  t r w a ł ą .  W t a r e  n a w e t  i z e s c h ł o  n i e 
z d a t n e  s k ó r y ,  m o c ą  s i ę  j e s z c z e  s t a ć  u ż y t e c z n c n i i  , z a  u ż y c i e m  t e 
g o ż  s m a r o w i d ł a .

K p t i ś t i l i  u ż y c i a :  Potrzeba masse te w puszce nad wolnem 
węglanem zarżen iem , lub we wrzącej wodzie na płyn rozpuścić, 
oczyszczoną poprzednio skórę,  zmaczaną w tym płycie gąbką 
cienko pomaczać, potem dłonią lub szczotką dobrze wcierać, co się 
w ciepłem miejscu robić powinno.

’ Tego angielskiego gummowego smarowidła doslac mo&na: 
wc Lwowie- u J. S. Ji irg-nsa  i J. Stromcngera, — w Krakowie u 
K. Herrmanna, — w Stanisławowie i Czei nowcach u G. Czuczawa, — 
w Brzezinach u Merl *  Sohuhuth.

W l ę U ś z n  p u ś z h n  R o s z E u j e  1 z l r .  m .  k .
(775) m n i e j s z t t  z a ś  3 6  k r .  m .  k .  (1 -6 )

U w i a d o m i e n i e  *“£ ^ 4  
w ażne dla  każdego ekonoma.

Nakładem  niniejszój księgarni wychodzić będzie i w bieżącym roku
im s i  n i s a  'tk  sv  i k  w ą

Nowo ̂ wybudowany Hotel w Mysłowicach.
Podpisany mą sobie za zas/.ozytoV obowiązek zawiadomić Szano
wną podróżującą Publiczność, śe Hotel wraz z R cstauracyą ,  bez
pośrednio obok tutejszego Dworcu kolei żelaznej pod nazw ą:

iżiltl__
jako w ła śc ic ie l tegoż  o tw orzył.

Gdy podpisanego najszczerszćm staraniem będzie, życzeniom ka 
żdego podróżującego, tak pod wzgiedem punktualnej usługi, porząd
nego, czystego i dogodnego pomieszkania godnie odpowiedzieć, j» -  
koteżi ciągłśn, 6wóm usiłowaniem swych Szanownych Gości zado- 
wolmc i u ,  zawsze ich Robie p07ysk a ć , przeto polecając się tako- 

" ' f f - n i .  o liczny* wstęp do siebie najuprzejmiej uprasza, 
n l y ś ł o w l c e  dnia 29go styczaia  1852 r.

H enryk Soueck,
(768 1-3) restaurator w dworcu kolei i właściciel hotelu.

Browar piwny dobrze urza-
dzony, ze wszystkiemi naczyniami i inwentarzami tudzież z pro- 
pinaoyą i ogrodem do publicznej zabawy urządzonym, jes t  do 
l ś £ l l * z c d a , l i a , zaś propinacya składająca  się z sześciu wsi i 
przewodu na W iśle ,  w okręgu krakowskim od ś. Jana  do wydzier
żawienia. Bliższą wiadomość w królewskich browaraoh przez listy 
frankowane udzieli Szczurowski w Krakowie. (762-2 -5 )

( 3 -5 )

z b i o r o w e  j e ż y k a  n i e m i e c k i e g o
I o  n  Cl nUA zł «złTI Tl 1 k i l  0  ^  t l  S r .  7  nrflAOłAnn n   1 i •_ 1. o )  t l  n f  n fł n P ó l r ł t r lz c T w i , . , . ,w numerach 2 7 8 ,  2 80  d z i e n n i k a  L z a g  r. z. przezemn;e ogłoszone, a  od Ig o  stycznia r. b. aż dotąd praktykowane —

r o z p o c z y n a m  n a  n o W °  dla _  r PL « 'l *?n k w i e t n i a ,  którym p r a w i d ł a  g ł ó w n e  g r a m a 
ty k .!  n i e m i e c k i e j  nie są obce. I K . S I  j uż wla(J0ma z przeszłego ogłoszenia.

PP .  życzący sobie korzystać Z t j c i  e cyj,  raczą się ,  O  i ł ®  H l O Ż l l O Ś c i  W C Z e S n i e , zgłosić do mnie

każdego dnia p o m ięd zy  10 a 12 godziną p r z e d  połudn iem
w domu pod L. 62 9 Gm. V . przy ulicy Mikołajskiej na drUgi^m pjętrze w dziedzińcu. Al oj ag B ie ń k o w s k i .

p i s m o  p o ś n l ę e o n e  r o l n i r t n  11 i p r z e m y s ł o w i .  
BS flfc « t  Sb  8 3 - ^ .  M M M .

(C e n a  I t o r  zn i/e a  .s k ła d a ją c e g o  s ię  z  I S  p o s z u tó tc  (i t a ł  i
J ak  przy przeszłych rocznikach, tak i w bieżącym, redakcva 

s tarać  się będzie najnowsze odkrycia i doświadczenia w obiebie 
gospodarstwa umieścić w tein piśmie pcryodycznćm, które jest  
ważne dla każdego gospodarza, idącego za wiclkicmi i szybkiemi 
postępami.

Wszystkie u rzęla  pocztowe, jaknteż księgarnie (we Lwo
wie — szczególniej k<iągarnic panów ilh Ilkowskiego. Pillera i spółki, 
W ilda; w Przemyślu księgarnia braci Jeleni ów) — przyjmują za
mówienia na „Ziemianina.“ Pierwszy poszyt rocznika III. 
już o uścif. — Leszno w styczn u 1852 r.
( 3 )  Księ arnia

prasse

E r i i e s l a  C z i i i i t l i c r a .

S jir z e d iiż  S ia n a
iia centnary.

Bliższa wiadomość przy ulicy P.dnej w domu pod Liczbą 302 u 
gospodyni tegoż domu każdodziennic od god iny lOtej zrana do

__________ (7 5 5 -2 -3 )5tej po południu.

! D  B  i l  f o l  B  i l l i i i  d“,wydzierżawienia w c y r-
ku'e Stanisławowskim (bez 

t iktorów). — Folwark Ł a z n r o w k a  nad rzeką L ip ą -Z ło tą ,  
przy trakcie oesarskim z Niżniowa do Monasterzysk wiodącym, 
z domem mieszkalnym i wszclkiemi zabudowaniami gospodarskiemi 
sadem fruktowym siedm morgów i opałem, ma 130 morgów om eg i  
pola tuz koło domu i pastwisko dostateczne. — Folwark H o r y -  
I t l a z ł y  nad rzeką Dniestrem o milę od Niżniowa, ma kilkaset
morgów d o b r e ]   "  ■ . - «
młyny 
wy d /
właścicieli, lub przez listy fl ankowane. Poczta Niźniow. * (716-3 )

W  bliskości miasta Podgórza, w dobrćj glebie, nabyć 
można gruntu ornego 10 morgów w dwóch oddzielnych 

kawałkach i 4 morgi łąki.  — Bliższa wiadomość u pełnomocnika 
tćj sprzedaży, mieszkającego w Podgórzu w domu pod L, 98 przy

’ (727-3 )

1 nao rzeaą umestrem o milę od Niżniowa, ma kilkaset 
irgów dobrej ziem, ornćj. pastwisko i sianożccie, potrzebny opał. 
r.yny . prop.nacyę są od dnia Igo kwietnia 1852 na lat sześć do 
pduerżawiema. Bliższa wiadomość na miejscu w Horvhlad.ch u
P o a n i n i u l i  l u k  n n . n o  l l . J . i     n  . . . .  * _ _ _ _ _ _

moście, na dole.

(738) Cegielnia (3-6)

we w si D i | J ł I U  w gminie II. M ogilskiej po
łożon a , z przyległenii gruntami H u o f i a c k i C  
zwanemi, trzynaście p rzeszło  morgów powierzchni 
m ająca, w raz z obszernemi do wyrobu c e g ły  i 
dachówki przeznaczonemi zabudowaniami, z w y -  
tworności materyal u powszechnie znana, jest z w ol
nej (*° s Przedania. Ż y czą cy  sobie nabycia  
takow ej, tacz^, się zg ło s ić  do w ła śc ic ie la  za 
m ieszkanego w Krakowie w głów nym  rynku pod

W D R U K A R N I  C Z A S  U.


